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B A R A N O W IC Z b — «i Szosowa 172 
BPA SŁA W  — ni. 3-go Maja 64 
D L K SZ T Y  — uf Octu Berbeckiego 10 
D U N IŁO W 8C ZB  — uf. Wileńska 1 
G Ł ĘB O K IE  — ul. Zam kow a 8C 
G R O D N O  — Plac Batorego 8 
K A M IE# K O SZY R SK I -  Z » w k  Z Iw .b r  
hulDA — ni. Majora M ackiewicza 6b

W E Ś W IE Ż  -  iri. Ratuszowa l 
N O W O O R O D E K  — ui. Mickiewicza 20 
N O W O  ŚW IŁCIANY — ul. Wileńska 28 
PO STA W Y  - ul. Rynek 19 
S IO Ł P C E  — ul. PHsuasKH.go 
ST. SW lĘClA N Y  — ul. Rynek 0 
&WIR — ul. 3»go Maja 5 
W ARSZAW A — Nowy Świat 46— 14 
W 1LŁJK A  P O W IA T O W A —ul. M lck tancst 24

u
PRENUMERATA »  i» a  z <Mmtn>enifm da nono lub i  p n u y U t  pocztową 4 it

z*gi8J!>«ę 7 zL Km  -  czekowe w P. K. 0- Nr 802M. '

W epm datr deuiicsnej cent pojedyńuego a -m 20 groszy. 
O plata pocztowa u iticzwna i/cza łtem .

Redakcja i i .  aiezauiówiou/cłi nic z w. sos-

CENA OGŁOSZEŃ, W tem  <ni!imatrowy jednouipaltcwy aa stronie 2- 
*» tekstem 10 grot.y . Kronika reklamowa lab nadesłane 43 gr. W a—rt 9wiątaczkycl 
oraz z prow.rrjl o 25 proc. drożej. Ogłossenia cyfrowe 1 tsDelow* o 25 proo. drożej.
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Nowa węgierska Izba wyższa
D i* 10 stycznia r.b. skończyły 

s<r na W ęgrzech wybory do nowej 
Izby wyższej, a t^m samym zamknię­
ty został deść przewlekły okres wę­
gierskich wybyićw parUmeniarnyth. 
Nowe zgromadzi nie narodowe zejdzie 
się dnia 29 stycznia w gmachu sej­
mu nad Dunajem w obecności rządu 
i regenta H orihy'ego Dzień ten uw a­
żać należy za początek nowej ery w 
Ristorji Węgier, wzg ę nie w historji 
obem ego regime‘u węgierskiego.

Nowa węgierska izba w ytsza li­
czy rgdłem  234 czioi.ków. Z liczby 
tej i53 osoby zostały wybrane, 40 
Osób mianował regent na wniosi k 
prtm jera Bethlena, a reszta t. j. 5G 
senatorów, rekrutuje się z pośróa 
wyb;tnycb funkcjonariuszy państwo­
wych, członków trybunału sądowego 
j wysokub urzęaników.

Pod względzm swego ukłaau po­
litycznego Izba wyższa w niczem pra­
wie nie różni się od izby niższej. 
Podcbnie jaic i w sejmie zasiadają w 
senacie przeważnie ludzie, oadani w 
zupełności hr. Bethlenowi. Nie m ó­
wiąc już o tern. źe przeprowadzone 
wybory wypadły dla rządu jak naj- 
pomyślnif), pamięiać należy, że do 
senatu weszło z nominacji 50 wyso­
kich runkcjonarjuszy państwowych, 
którzy rzecz jasna, nigdy nie odważą 
się występować przeciwko rządowi. 
O bok nich zasiada w senacie 40 
osób, mianowanych przez regenta na 
wniosek prerrj-ra Betłuens. O  man­
daty senatorów ubiegało się ponad 
lOC osob podczas gdy oo rozdania 
było zaledw e 40 mandatów. Hr. 
Btthlen miał więc wybór nad wyraz 
boga y i z pcwncscią nie propono­
wał regentów, mianować kogokolwiek, 
kto mógłby być dla rządu obecnego 
niebezpieczny. W ten sposób stano­
wi gruoę urzędową 90 członków izby 
wyższej.

Osoby, które weszły do sfcnatu z 
wyporu, również nie przedstawiają 
d’s rzącu p a wie żp d rt^ o  n:sbe pie 
czenstwa. W edług węgierskiej ordy­
nacji wyborczej z czynnego prawa 
wyborczego ao  izby wyższej korzy­
stają w pierwszym rzędzie członko­
wie arystr kiacji (38 mandatów), dalej 
ciain samo rząau we i gminy, izby 
handlowe i adwokackie, izby rolnicze, 
rozmaite instyiucje naukowe, akademie, 
stołtczne miasto Budapeszt, źyoow 
ska gmina wyznaniowa i t. p. Wszy­
stkie te instytucje, znajdujące się pod 
bezpośrednim, czy pośrednim wpły­
wem rząau

Na liście wyborczej magna.^rjj 
węgie-skiej figurowało około 200 
arystokratów którzy po długich deść 
pertraktacjach postanowi.i wystaw ić 
wspólną listę wyborczą. Zasadniczo 
arys okracja węgierska nie jest jtemo- 
lifa, bnwierr w szeregach jej śr.e- 
ra/ą się dwa kierunki* kierunek 
wybitnie legitymistyczr* zwalcza • 
jący politykę hr. B ehiena, i 
kie. unek Ir giiymistyczno-uniiarkowa- 
ny, popierający obecnego prerrjera 
węgierskiego. P.erwsza grupa legity- 
mistów pierwotnie chciała i4ć do wy- 
berów na własną rękę i dała już na­
wet swą listę wyborczą do zaiwler- 
dzenja. W ostatniej jednak chwili, 
aa  skuiek osiągniętego z legitymista- 
mi utniarKow.nemi porozumienia, 
lisre tę wycofano, wystawiając w jej 
miej'sce wspólną listę wyborczą 
wszystkich lepltymistów węgierskich. 
Dzięki fuzji tej cały szereg wybitnych 
przedstawicieli kierunku radykalnego, 
kiórzy nie przeszli podczas wyborów 
do sejmu, dostał się do «zby wyż­
szej.

Ponieważ umiarkowani legnymiści 
politykę hr. Bethlena w zasadzie po­
pierają, a ci właśnie zdobyli kceztęm 
legitymisiów raayKainych lwią ezętć 
mandatów z ich wspólnej listy wy-- 
borczej, orzeto i ze stfony arystokra­
cji węgierskiej; hr. Bethlenowi nie 
grozi naimnięjsjie niebezpieczeństwo.

Stosunki litewsVo-rosyjsk?e,
KOWNO, 13 I PAT. Rokowania Ijtewsko-roiyj kie zostały odłożo­

ne na czas nieograniczony. Poseł sowiecki w Kownie AieKsanarowski. m_ 
opuścić swe stanowisko. J*go mi*jsce przez dłuższy czas nie ma byc 
obsauzone. W prasie litewskiej ukazują Się przeciwko Aleksandrówsk.emu 
ostre ataki. Zarzuca mu się mianowicie, że dotychczas nie złożył on 
jeszcze wizyty Prezydentowi Państwa.

»Lieiuvis* stwierdza, że gdy w Rosji zamordowano miljony luazt 
nikt nic protestował, gdy zaś na Liiwie na mocy wyroku sądowego rcz- 
s.rzelauo czterech komunistów, Rosja mobilizuje cały świat komun srycz- 
ny prznriwko Litwie i rzuca 50 miljonów liiow na propagandę bolsze­
wicką na Litwie.

.Rytas* zaznacza, że Aleksandrowski! jest metylku pusłens rządu so- 
wec kiego, lecz także przeds.awicielem Kominternu i *e zadeni-m jego 
było wywołanie rewolurji bolszewickiej na Litwie.

*. *,*'.► ł -* , £ ' r'Ł

Zapewnienir kowieńskie.
Z Kowna donoszą- Berliński korespondent .Id ische Stiram r-1 p -ća je, 

że litewskie poselstipo w Berlinie odwleaziła delrgacja nicm.eckicj Lig. 
Oorony Praw Człowieka Pizedstawicie! poselstw a zapewHił delegatów, iż 
w Kcwnie nie są przewidziane nowe kary śmierci.

Konfeieneja posła angielskiego z prezydentem
Smeior.ą.

Z urzędowych sfer kowieńskich donoszą, że poseł angielski W oon 
akredytowany przy państwach bałtyckich został przyjęty pizez prezydenta 
Litwy Sm etorę i oobył z nim dłuższą konferencję. Na konferencji tej po­
ruszono jakdby szereg spraw jrolhycm yrh pierwszorzędnej wagi. Między 
irmerni dyplomata angielski omawiał stosunek Litwy do Polski w sprawie 
spławu na Niemnie.

Nieprzejednane stanowisko Waldemarasa.
W y w ia d  z  p re ii i je r& m  k o w ie ń s k im ,

Premjer nowego rządu kowieńskiego, W aldemaras, udzielił wyv ładu 
redaktorowi organu ,,L ie tu v isa \

jaKie zadenie swego gabinetu p. Prem;er uweża z a  najważnif jsze?
.ch jest cały szereg; gdzie się tylko rzuci okiem, wszędzit są spra­

wy potrzebujące natychmiastowego załatwienia. Właśnie niezała.wienie ich 
wywołała wypaani 17 grudnia, po których wyoidłe mi stanąć na czele 
rząau. Powszechnie panujące niezadowolenie nie dotyczyło poszczegól­
nych osób, które wchodziły w skład poprzedniego rządu, lecz całego re- 
gime‘u. Stąd płynie zadanie postawione memu gab:netowi — porządku w 
kraju przez u tw ó rzc ie  nowego regirm/u.

Co p. Premjer nazywa starym, a co nowym regirtit'eiw?
Li.wa dctychczas rządzona była nie tyle ustawami, ile taprysamf 

por: zegótpyrh urzędników. Konstytucja była ciągle łamaną Litwa rzą­
dziła się wpływami poszcztgćlnych paitji. Na stanowiska odt-owiedrialne 
mianowano osoby, które pohafiły podchiebić się przodującej partji Przy 
rego rodzaju aparacie rządzącym niem egło być mowy o pracy nad odro­
dzeniem kraju, My pod tym względem pozostaliśmy daleko w tyle za 
innemi nowopowstałemu państwami.

W Jak* spo3ób zamierza pan walczyć z tym starym reg ’me‘emr
ITyjście jest jedno; wszystkie kierownicze stanowiska w państwie 

powinni objąć ludzie zdolniejsi i uczciwsi, którzy zechcą poświęcić się 
pracy dla dobra ojczyzny.

A co będzie z Jt/inen? Dochodzą nas pogłoski, że Rząd Pana 
może pogodzić się z Potską?

— Byłbym szczęśliwy, gdyby mi się udało pogodzić dwa sąsiadu­
jące państwa. Ala bez zwre u ^lilna nie może być mowy o pogodzeniu 
<dę z Polską. Pan wie przecież, ze jestem wilnianinem 1 źe mój kraj, z 
którrgc. pochodzę, jc9t okupowany przez polaków. Tam są groby moich 
ojców, których ja nie megę nie odwiedzić. Dlaczego? — przyp. redakcji. 
A Cudowny obraz w Ostrej Bramie? A Kalwaija? Te miejsca ściągały 
przed rojną zewsząd całe tłumy wiernych. Czyż byśmy mogli ich się 
wyrzec?

Odzyskanie V'ilna jest dla naa kwest ją nie tylko .egzystencji, iecz 
i h rno ru  naredu. 9 /coec tego z Potską m ogą ty ć  wszczęte rokowania 
jedynie o —zwrot Wilna.

Rokowania polsko - czechosłowackie.
WARSZAWA. 13—f. Pat. We wtorek dnia 11 b. m. orzybyła do 

Warszawy ddegai ja czechosłowacka do rokowań nad statutem  granicznym 
polsko-czechosłowackim oraz w sprawie .zawarcia szeregu Innych umów 
granicznych. Na czele delegacji czechosłowackiej, w skład której wchodzi 
10 osób, stoi minister Roubik Na czele delegacji polskiej stoi prof. Goetel.

Rokowana, które rozpoczęły się we śrorlę w Prezydium Rady M ini­
strów, jjotTwają przypuszczalnie 5—6 ani.

^oseł Patek ^ Moskwie.
MOSKWA, 13. I. Pat. Poseł Stanisław Patek przybył dnia 12 b. m. 

o godz. 15 do Moskwy, powitany ua dworcu przez charge d‘affaires Zie- 
leziń*kifgo wraz z całym personelem poselstwa oraz przedstawicieli komi- 
sarjatu spraw zagranicznych Łoganowt.kiego i Florińskiego. Bezpośreanio 
po przypździe poseł złożył wizytę zastępcy komisarza spraw zagranicz­
nych Litwinowi.

Oddam na w łasność
e-rczynnę 6-cio mi es n c n ą , z dobrej 
[ my. zdr'wą, z braku ś < dków do 
;-t Wiądorn ],y m f.

i ZRsDUkOW aNY URZĘONUĆ, 
który posiada tonę i troje _ drc-bnych 
dztofci prosi o jakąkoiwie pracę, 
Hrosi te i o łaskawe doporr-żen1* “ u 
raa'erjalnie (drzewo, chleb 1 t. p ' Od 
T Vil2 b.r. nie man. porady, ma* nje 

w nędzy, wsrystko co ml»* - 
weoh 1 ubrania wyspnedał na 

utrziymanie rjd my. »
Henryk Bclomola, 

Antnkol, ul Letnia 12 Ri. b

° r  m ed  B. SC H ER M A N ^
hosp. U kliniki chor. wewn. 

o-lynu je oDecnie p rz- ni. N iem ieckiej 
 T2. Tel. 10^  OJ 5—7.

w. z p. NrT T̂

Sytuacja w Haakou4
LONDYN, 12.1, PAT. D o Hankou przybyli dwa kontrtorpedowce 

anglelekie .W isb an “ oraz „Verity“ i połączyły się z eskadTą brytyjską na 
)ang-tee.

Syiuacja w Hankou pozostaje ber. zmiany od czasu widocznego od­
prężenia. Mimsłer spraw zagranicznyrh rządu kantońskiegu wydał do 
ludrości odezwę uTzymaną w ostrym tonie, a zalecającą powstizymanie 
się od udziału w manifestacjach i od wszelkiego roazaju zakłócenia sp o ­
koju. Odezwa zazoacza, że rząd nie dopuści do jakichkolwiek zamieszek 
i wystąpień antyangielskich czy antychiztścijańskich podczas trwanie ro­
kowań z przedstawicielami Wielkiej Brytanji.

Rozruchy w Chinach.
V'; ’

SZANGHAJ. 13 L PAT, Pierwsze tu ttjsze zamieszki wyraziły się 
w formie rozruchów w dw?órh  przędzamlath angielskich. Manifestanci 
w licznie około 1,000, wśród których było wiele kobiet, zostali wyoarci 
przez policję po za cbreb fabryki. Przyczyna rozruchów nieznana.

HANKOU 13 1. PAT. Naprężen;e sytuacji iest oe i porównania 
mniejsze. Ang'icy m egą swobodnie poruszać się na terytorjum swej kon- 
cesj-. Ewakuacja cubzoziemcóvr jest rzeczą bardzo utrudniona z pow odu 

‘braku statków. Konsul angielski w Kiu-Kiang zdołał zabrać za sobą ar­
chiwa. Rezyciuje cn  obecnie na małym s»aiku, na którym zatknął chorą­
giew konsulatu. Francuski komisarz celny pełni również swe funkcje ua 
pokładzie małego sty" '

W  o b o z i e  b r a i o n i & i ’ i n  S e jm  * R* a d -
1 P f e n a r r .e  p o s i e d z e n ie  S e jm u

Na terenie naszych Ziem W schód zależnej Białoruś które wobec mini- o d b ę d z ie  Się p o  2 0  s ty c z n i* ,  
nich r.ioźeray zaobserwować iziałel- m«.ne x usw.adom.enia narodowego WARSZAWA 13 ]{teL Siowc)
ność trzech, a właściwie, ściśle mó- naszego chłnpć j-st mniej fascynują- w  ^  SKCń Czonych obradach
wiąc, dwóch grup białoruskich.’ Sę cc 01 obiecanki Hromady podziału komisji budżetowej panują pustki, 
to W łostiansko-kobom icze Hromada, majątków i km entarza .panów *. Po- Jedynie in-ensywna praca wre w dru- 
którc trudne zahezyć do ugrupowań wodzenie akcji Hrom ady wywołuje ^arni Sejmowej, gd ie p'zygotc\7L;ą 
w y la n ie  h.alomiKicn, gd y l p rze»a- o ,ire ataki w | e t a . k o )  NiwieT k,o- ^ / S u n k t e m  ' 
żają tam wpływy partji komunistycz- «  z braau argumemow widocznie narne posiedzenie Sdm u .odbędzie 
nej, SieiansKij Sojuz posła Jarem,cza posuwa się do bezcze,rych twierdzeń pomiędzy 20 a 25 stycznia, w tym 
i Chadecja Białoruska pod przewo- jakoby Hromada działała w porożu- czasie bowiem jaK przypuszczają w 
dero ks. Stanliewiczn. Białoruskiej mieniu z Warszawą i jej akcja była kołach Sejmowym zdąży Senat prze- 
Raóy Narodowe! a ro b tc ta d e r łk r tm  i.apirow aaa praw  p o lily k ^  pola-
nej aziałainości »io sposób brać j>od “ ®«* b. m ,
uw,: gę, o ile mowa o ruchu biało- Tizecią i ostatnia polityczną gru-
rusKim. P4 białoruska jest chadecja prowa 1 o ^ l s j a  r z e c z o z n a w r ó w  d c

Oczywiście najpotężniejszą grupą dzonap rzez kilku księży biaiorus!nów‘ s p r a w  m n ie  s^c
jest Hrom aaa. Osiągnęła ona w o- Program Chadecji jest równie rady- Komisja rzeczoznawców dla spraw
stam ich czasach, dzięki intensywnej Kainie, społeczny i mocno różn się woj-wóoziw wschodnich ; mnitj?zo-
agiticji, która nairatiła na podatny programów stronnictw clrześ- ści narodo*ych pizy konntecie poli-
terea na wsi naszej, wobec jej cięż- cjańSKO-demokratvcznych wogóle. W 'y czj?j r ra.dy "rinisiróY' rozpoczęła 

4 swoja sesję dn. 9 b. m. Udział —
kiego stanu ekonomicznego, reiutta- dziedzinie, po itycznej chndecja vysu  pos! ^ n i k h  biorą rzeczoznawcy: 
ty pokcźtie, wręcz zatrważające. Sieć * 'a hasłe niezależnej Białorusi. Dzia- minisier Leon Wasilewski, dr. Hen- 
hunków jawnych i tajnych obejmuje Jahiość lej g**upy ogranicza s-e jedy- ryk Loewenherz i reef. Tadeusz Ho- 
wszystkie trzy województwa kresowe. n’e terenu zamiesznałego przez łówko Z ramienia ministerstwa spraw 
D olać  na eźy, że działalność H 'om a- białorusinów katolików, gdzie nawet wewnętrzny-jh ud ał w posiedzeniach
dy j o  niedawna ograniczała się je- potraifila oslaniem i czasy zdobyć so- ół: K azim jtrż^^w rtJlski P j ń a c 'z e S  
dyr.ie do terenu zamieszkałego przez **•* pełne wpływy, wydziału naiodowościowcgo p. Su-
ludność prawosławną. Obecnie rozpo- W  stosunlai do Hromady grupa c *• ̂ Ck-SucneckL 
częia Hromada aghację wśród oiało- ks. S.aikiewicza uslosunkowuje się dr* 5 ^ a " lski przedstawił spra-
rusinów katolików, wydając specjalno negatvwnie, jeonakże, rzecz charakte- d5«i w c h n l ą ^  w :akrei dziafam^ 
w tym c***ii pism o pod tyiurem .N a- rystyczna, nie prowadzi bezwzględnej komisji rzeczoznawców w okresie od 
rodny 2w onJ drukowane czcionka- kontrakcji, janby się należało spo- poprzedniej sesji. N asięonit komisja 
rai łacin skienu, dziewać po stronnictwie kitrowanym rz*cz_>znawcow przystąpiła do om ć-

P rugą z Kolei grupą białoruską, przez księży. „Sielanski Sajuz* nato- 13 Pjzeclłuiu,.‘ ych przez
jak ju i vspomniei*śmy, jest .Sietan miast cieszy się sympatją chadecji i nich. Na pierwszym ’ 'nie znaazły 
skił Sojuz*. Ideotogja tej grupy za- niejednokrotnie obłe te grupy wy- się sprawy, dotyczące lucinosr ukra- 
wiera się w aw ćch hasłach: .Z iem ia stępują razem. ić kiej i białori skiej w dziedzinie ad-
dla ihłopów  bek wykupu* i .N iech 7 Tym razem organizacjom politycz- •^bistraęyjrief, gospodarczej i kultu- 
y j e  w o ta  , o l ,rz o n . B a- „ , n. A A i  t ,  S U r m ^ r  "  sposobncfci s ,Wit , .
łor-fc .Podłożem , na którero wyrosła nia kulturalno-oświatowe. JednoT-w o dziła, źe wiadom.cśi' niiktórych p snr 
la kićoiogja, jest nacjonalizm' biało- BitBtmtskiej S*koły.będące w .całko-, o  pertrak*acjacb i ęzbnka komisji p. 
ruski oraz takt, żs naród białoruski witej zależności od Hromady i dru- Połówki w Pradze w sprawie uniwer- 
tworzą w ogromnej swej większości gie pod nazwc instytut Białoruskiej s* ikraińskiego bje. odpowiauają 
włościanie a zatem w myśi programu Kultury G ospoatrki, ^ o W a n y
biel. Sojusza mtereita nielicznej bar- wspólnie przez członków Związku g a n z a r ją  i stanem ukraińskiej aka- 
dzo inteligencji białoruskiej i roboini- Włościańskiego ' Chadecji... W obec aemji ro.mczej w Podiebradach pod 
ków muszą być podporządkowane wzmożonej roboty politycznej wszy- ra8£. , ^ rzy omawianiu poszczegói-
interesom chłopa. Jeżeli chodzi o  stKich grup i branu inteligencji, oba !’LC,1l ^ k.'fLS1̂  obfcC" i. byR. dc‘eSaci 
słionę społeczną, iaeoiogja «Sielan- te stowarzyszeń a wegetują i owoce śtwa spiTwiedi v i ś d /  % * miniSker‘ 
Jkiego Sujuzu* odpowiada naszemu ich pracy są nader nikł*. Sesja bieżąca komisj- potrwa czte-
S iro n n k n u  Ci >opskiemu pos. D |b - Tak się mniej więcej w chwili o- £*ni* 
s iego i B y a, decnej przeditawN t. zw. rząd bia- 7 ł  j , , ,

Działalność Sciuzu od grudnia u- Joru. ki na ziemiach wschodnich. Je- Ł * ZQ ^ C B O W ie n S tW a  p r a w o -
biegłego roku znamionuje ouze oży- go dominującą cechą jest wybujałość . s h w n e g o .  ^
wici.it*. Organ parlji. p. t. .Sielan- dziaramości politycznej, a pominięcie W V/arszawie obraduje zr/olany
skaja Niwa* wychodzi punktualnie pracy kulturalnej Fakt ten potwierdza' P) !®z ks. metropolitę Dyonizego
dwa razy tygodniowo, a kierownicy w pewnym stopniu teze, iż wzrost ak- j ' ”.3,wa prawosławnego
„bojuzu* przejawiają intensywną agi lywr.ości grup białoruskich jest zjawi- , fjerwsz&adwr d t ^ o b r a d  zjazdu 
tacj> na wsi. W stosunku do Hro- sniem srtuczr.ero, prztmijaiącem gdyż stwieraz ły, it pomiędzy najwyższą 
mady Sojuz zajmuje stanowisko nie posiada trwałych tundamemów y ładzą cerkiewną a duchowi'rutwem  
wrogie. Hromada jest najpoważniej- kulturalnych., bez czego każda akcja ' sp^etz tń siw em  prawosławnem w

F  * r y Krt««- " * * * * ■  p o « n -« i-  p n « te ł  ę . ■ n o l f Ł J T t o S S
dzając dobrze lorganizowanym apa- zana jest na niepowodzenie,
ratem. agitacyjnym, utrudnia robotę 
Soiusza. Akcja Hrcmaóy nui tem 
większe povrodzenie, że główny na­
cisk kłada lej kierownicy na poło­
żenie socjalne i stan ekonomiczny 
me mówiąc nic prawie o  białorus- 
kości. Sojuz zaś jest w tej trudniej­
szej sytuacji, iź równolegle do hasła 
„Z.emis bez wykupu" głosi hasło me-

N

Rysownljk „DUr*CK “
wykonuj? wsze.lrie^o rodzaju »7»anki 
pić-klem 1 wlęgiem, ;akto: regla mjr, 
winjetj, ‘ustracjf książek 1 t. p. 
rzecz j .  Dowiedzie! *ię inożra 
kawia.tiia piek.Tr >a *Udrał~>wa» róg 

Mickiewicza i Oarbarskiej.

i
i
i

p i e r w s z o r z ę d n y c h  sto iyca m c j M i w a
A YMAGAMYi N lcakasitelneJ opinfl, dobre] p rezen cji, e leganck iego  

Ubrania, p łyn n ej w ym ow y jęztk a  polsk iego  i rosyjskiego, dobrego  
w ych ow ania , u m iejętności konferow ania z  ludźm i w yższych  sfer.

Wyksztsłceme wyzsze mb średnie nie jest konieczne, jednak dajemy 
pierwszeństwo takim Kandydatom

KANDYDACf muszą by* wytrwali, pracowici t inteligentni—hi,->r również 
stały charakter. Jeżeli nie p, gcowaii _ óotrcl"-zas tako ggebci f im a  irL 
tego nauczy Randyaaci muszą poświęcić całą swoją prace 1* tylko dla

oparć.
cia cerkiewnego na zasadach sobor- 
ności.

W y m ia n a  d o l r a m e n łó w  ra ty f f  
k a c y jn y c h i

WARSZAWA, I 2 - l .  Fai. Dnia 
12 stycznia 192? roku nastąpiła » 
Warszawie wymiana dokumętów 
ratyfiKacyjnych porozumienia prowizo­
rycznego w sprawach handlowych i 
naw ga-yjnych pomiędzy Polską a 
Bułgarią, poapisanego cnia 29 kwiet­
nia 1925 toku Powyższej wymiany 
ookonaii ze strony Polski p August 
Zaleski, minister spraw zag.anicz- 
nych, ze strony Bułgarji—p. Vlady- 
rmr IRbbeff, minister pełnomocny 
Bułgarji w Warszawie.

Perlmunera Ultramaryna
jes», bezwzględnie najl fiszą |  na;. 
wjaatrlejsz* farb do bielizny 

i ;lów  malarskich. 
Otfznaczora ua wystawach w  Brukseli 

1 Meojoianie złotem! mearfaiaŁ
W szędz ie  d o  n a b v c  a .

naszej tirmy

Pierwszeństwo
m ają t u t p o w i  s p r z e f w

O F I A R U J E M Y :  
w y s o k ą  w  o b c e j w a lu c ie  o b l ic z o n ą  p ro w iz ję

Pracowity inteligentny sprzedawca zaratii u nas zł. 1200—200C miesięcznie. 
Nasra fir-ia szwedzko-airery lański piriadj iddtiały m całym swiecie

i ii-i pracowitego człowieki nn,żnoSć pracy w rożnych krrjacb.

A J E N C I  pojadający Ju i ,nne « prezentacja i ludzie mewytrwaii z 
poderwaną opinja niech się Jiie zgłaszają.

Odpowtadaiący powyżsi rm wj.runkcm zechcą złożyć ofertę, podać życUi- 
ry*5 referencje do administracji «Slowai pod «Zdo)ni Sprzedawcy* 

Dyszrecja zapewniona.

♦
*
♦
I
9
♦
♦
♦
i

R ad e  O p ie k u ń c z a  K re s o w a  j e s t  
in s ty tu c ją , k tó ra  r o z n ie c a  o ś w ia ­
tę  pozas* :ko  ną p o n iłę d z y  lu d e m  
wsi i m ia s te c z e k , o ś w ie c a ją c  te n  
lu d  u t rw a la  g ra n ic e  ’ Z iem  
v  s c h o d n lc h  R 'e c e y p o s p o H te j . 
C zy j e s te ś  je j  c z Jo n k le m . — ful 
-y g m u n to w s k a  2 2  o d  £  6  d o  £8.

tłiuro le r b n ic z iio  H andlow e  
J. KRUŻOŁEK I A. ANTONOW ICZ

W ilno, cl. Orzeszkowej 3, teł. 560 
Ajres teł -  «KRUZANT Wilno* 

pc lena po cenach labrycznyct. artykuły 
techniczne , materjały budowlane.
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E C H ? .  K R A U S E
IKwarcie Domu ludo­

wego.
Krasne nfUszą.

Usiłowano wywołać demonstracje 
pcd więzieniem, jednakie dzięki ener­
gicznym wystąpieniom władz do de- 
m snstracji poważniejszych nie doszło, kat oficjalny.
a policji uoało się zdemaskować kie- .M ow a wygłoszona w niedzieię 

W dniu 9 stycznia ocb/la  się w rojących nichem komunistów. przez polskiego ministra spraw za­
mieście naszem z upragnieniem ocze- W  związku z powyższem policja granicznych Zaleskiego skłoniła nas 
kiwana przez tutejsze społeczeństwo aresztowała parę osób, które stale do zasięgnięcia inłoiinacvj w "ifc- 
uroczystość. W dniu tym został u to- utrzymywały kontakt z osadzonymi mieckich kolach rządowych, jakim 
czyście otwarty dom ludowy, który w więzieniu komunistami. I I  wię- pizyczynom i względom należy przy- 
powstał staraniem komitetu zrozenj- ź sów przewieziono, P °  zhkwidowa- pisać częściowo jaskrawe ustępy tej 
go z p.p. sędziego Feliksa Jastrząb niu wystąpi :ń, do więzienia w sieal- mowy. .
skiego, mecenasa Krzyżanowskiego cach, reszta aresztowanych została „Ź miarodajnej strony udzielają 
księdza Drabba, b wójta Su.yn.a i umieszczona w osobnych celach. nam— pisze biurc W olfła—następu 
osadnika wcj>kowego Sowiństciego z ^  jącej odpowiedzi; „To, że p. Zaietki
Ppłk. Pytićm o-cą 10 Bacnu KOP na * . . .  F
rzele, przy wydatnej pomocy tutej­
szego społeczeństwa, oraz władz 
miejscowych: p. Starosty Nnosław-

Prowokacyjna odpo- Krwawe powstanie chłopskie w Pskowie.
- c iD  eC n a  tnowę W e d łu g  o o n ie s ie ń  z  M ińska w  p o «  . O s tro  w skim  g u b .  Pekovr- 

m . m s t r a  Z a l e s k i e g o  *K-e l w y b u c h ły  p o n o w n e  Z b ro jn e  r o 'r u c h j ’ w ło śc ia ń sk ie . Z d a -
w . . — n lem  p o w s ta ń c ó w  p o p r z e d n ie  ro z ru c h y , J a k ie  m ia ły  m ie jsc e  w
iN.emieckie . łurzędowe bmro k o a c u  r o k u  u b ie g łe g o , u s p o k o jo n e  z o s ta ły  n a  s k u te k  p. z n e o z r ń  

irafU n*j?i-.° następujący komuni- d a n y c h  p rze*  w ła d z e  so w ie c k ie , iż w szy stk ie  p o s tu la ły  w ło ś c i  i
z » Jas  c z a  d o ty cz ę  e  z m n ie js z e n ie  p o d a tk ó w  b ę d ą  n w g l ę d n c n e .

Z am  a s t  d o t r z y m a n a  o b e tn ie .-  r r ą d  so w ieck i d o k o n a ł  I c z -  
u y c h  a r e s z tó w  i z a s to s o w a ł  r e p r e s je  w s to s u n k u  d o  p o w s ta ń c ó w .

O o e c n e  w  ęc  p o w s ta n ie  jes t o d p o w ie d z ią  n a  d a ls z y  u c isk . 
P o w s ta n ie  to  o g a rn ia  c ó ra ?  sz e rs z e  te re n y . W<ad e  s o w ie c k ie  
śc ią g n ę ły  w ię k sz e  g u d d d a ly  w o js k  a  o d d z ia ły  k u rn e  p a lą  c a łe  
w s ie  i ro z s trz e liw u ją  k a ż d e g o , k to  z o s ta n ie  p rz y c h w y c o n y  
z  b r o n ią  w  ręku . 5 ’ '

U R U U N O . , podniosłych słowach zachwalał
Nieudana misja Curtiusa.

n  . _______  „  . Polskę, jako krrj pacyfistyczny 7 jako BERLIN, 13 I. PAT. Na odbytem w Reichstagu posadzen iu  frakcj;
I.* i z .  a rc z e g ó ły  k ra d z ie ż y  tra^yc łjie  oeni- a kotów F urin i*  centrowej zapadła uchwała od rzucająca propozycję dr. Cu rft 

w  lo m b a rd z ie  m ie jsk .m . Jak już " . — J c ę msKo. D°k°ju  w  tu .o p .e , rH J ,  i r
3kiego, Rady gmmnej KrasnLńskiej, poaawłtiiśmy w p. rwszych dniach

■ , . -. uEiusnu uuKOiu w E.uroDie ' -----  —   ̂  ̂ riusir Jj cent-
jak już je8t znan.ieniem pols’ ie, noIitvki któ- ru,TI ws>,̂ Piło do rzi*du> epartego na platformie stronnictw ś.ośLa, łącznie

_______   , dmach re iaK0 . > •_ • ?; j r  . » i  niemiecko narodowymi.
Urzędu Z iem skiego i inżyniera Ho- ?Prawcy, tarzy. W ażnem  JesL r n 'isk - mini- , . PraS£? ^ y -3*3 przypuszczenie, zł misja, Ir. Curtiusa na tern się za-
w iatow ego. W spom nieć rów nież na- « l0dz eźy u iombardz e ster spr tfunycL. szUkał sdo- koncz-Wa 1 *asta iia$ ia  się , czy  prezydent H indenburg powierzj mu s ko­

rt* ^  elSK‘m "  O  rodnie przy ul. O rzesz- Ciin^ d  4o  l uWic W 0  K Ł I h S  ,ei n ow 3 ‘n,ai« utworzenia rządu stron n iow  środka, c i e s z ą c e j  się  popar-
go zarzucenia Niemcom złamania C Nemieeko-narodowych.

oskaiźeiicf móca ! t t o r^ p . e a. Zbrojny JTuibCh na rumuńską
b T tT tf n % W, « aBŁ re  L,gl BUKARESZT, 13.1, P A f. kador donosi: Banda żołnicrzy bolszewlc-
"iw#.m m u *  k niczw>k -u oo- Kich przekroczyła ostanie ' nocy Dniestr pod miejscowością Bugas, ats-

iwłaściwą drogą do  ̂ d o b n i ^ ^ i k i t  ^  karabinafni maszyQ05 cmi 1 granatami ręcznymi posterunek rur
go  oskarżenia byłby apeł do odnoś­
nego o ganu Ligi Narodów, miano­
wicie do Rady Lig. Narodów, jeżeli

na
leży o zasłudze miejscowego pro* [ ^ iKimłJ ’,_ y rodt1i!  Prz 
boszcza pa.afji prawosławnej O . . ^ s i ą c kolczyków, uorą-
Woszczenki, który przez zamianę pła- j dnK0^  L ;dnv.ch koszt° -
cu umożliwił Komitetowi uzyskane p r * " V 0 ™5 ^ ,00°  zk ■...
odpowiedn i o  m irj,ca pod budowę. lłSI^ ovvadzoflf  ś.eoziwo pozwoliło 

j  , , i ^  usianć! iż w kradzieży brali udział
)becnle jom udowy w K asnem wfk^Wafifłkowani kas arze . 

stanów własn rśc .Aicierzy Szkoinej. w*ądK  śtedczz i policja idąc śla-
Jest tc , apewr.z pierw szy na l^esach  darni nieznanych zbrodniarzy, wykryły 
wypade.. ku d j Jom  ludowy po nada szczir^ól
własny Ickai specjalnie na ten cei , , . , Ł '
zbu o ranj la kie trudności musiat J0k stwierdzono w drodze dakty
pokonać komitet n,'7V <*rnfn*Smaaiit ■ . I »przj gron.ac.ze. iu n°®k^ Dj ' r . 0<?b ' [. r<tk k,“ niektórymi m o. d warszawska ma byc prżyg'ryw- 

ł łatwością H  .QO W .  w OeynC^ e \  ^
jednak znacznemu kal“L ,(^ rgrdu' i<l p dob,te do od- jakim rąait oozektijemy jej chfini 

' • tllek > kt<?re w swoim czasie udało P Zaleski iwi.rH, » . J  '
s : uzyskać po doKonanej głównej szyły artykuł lo  ifatutu C’ ” a ,“ 
lo a^ ieży  w banku depozytowym w uprawiają znowu 
warszawie.

rumun-
skiej on a ty  granicznej. Podczas ataku oświet.ano ten posterunek r tfe k -  
torami. Po bardzo silnym ogniu bolszewicy zostali odrzuceni przez ru­
muńską straż pograniczną i uciekli w kierunku O Jessy. Jeden z żołnie­
rzy rumuńskich został zabity. Władze rumuńskie wszczęły odpowiednie 
śledztwo.

przez io, że 
gwałtowną ofe.izy-

Koniuulści polscy do Wakdemaras&<
W dniu przedwczorajszym t. zw- sckre*arjat międzypartyjny walki

» a » ic .  wę prooaganaowa*rponieważ iak wi”a- Ł amnrstję, który ukonstytuował się z daiałającycu wspólnym frontem
Jedni :aeś..it zostało udowodiiio- aom oart lOzajmuje się poszanowanieui H  P* S  Związku Cnłopskiego poselskiego Kiubu Hrom aay i t. d. 

nem, iż w rabunku wzięły udział czte- meusmszalności t^rytcijów czł. Lici. wySia  ̂ uo litewskiego prezydenta rady ministrów W aldemarasa
ry asoby. Jak .otychczas nie zdoła- fiiz  oznacza tn toi" protestującą przeciwko prześladowaniom kom unistów  w Kownit,
no ustalić czy zus:tały już spraaane tyłka to, że Ni^mcy%oecvduwały sie osłalnio dokonane w Kownie rozstrzały.
. w jakiej i ości p r.edu ,b ty  zrabowa* w Ht_.tr,ich e s a c h  dc agresywnego
•te, jedyne ^ob=erwowano na cza.- wysrąpiei.ia przeciw Polsce i p rz /cc

Pr
dsp; szę 
połępia-

monet rosyjskich, co

wyobrazi. Dzięk.
poparciu ze stre ny przedstaw icicli 
Macierzy Szkolnej zien. wschodnich 
w osobie pp. Prezesa D-ra Węsław- 
sk ego i Dyreictora Ciozdy udaio się 
w tak szybkim tempie doprowadzić 
rozpoczęte dzieło do koitca Trzeba 
bowiem zaznaczyć, ź t  kom.ret rozpo­
czął pracę w kwietniu 1926 r ,  a w 
listopadzie dom był jużwybuoowany.

Uroczystość wyświęcenia uświet­
nili swoją obecnością np. reprezen­
tant p. W ojewody Wileńskiego Joczv 
Dowódca 3-ej Brygady K G .P

;osu N i f S s k i T  JM łż S u S k panie p S ^ w s ^ m S h  s i l  W.P“ y  s --ch PTatlic -^chounicn
Święcicka, Oświęcimska, Dyrektor jd  w L i ^ y  t y S S n S  ę ° d 3‘ .™e pjM febuje
Ciozda i inni. Ludność nie tyiko mia- n  . J ~ ‘ pagandy. Było ouc przez odpowic-
sta K rasne?o. aie tez biższych i dal- Y alsze dochrdzenia t.wają, a ze- dz<alnych mężów stanu częstokroć i
szych okolic wypełniła wyświęcany l 03!?13 31 f szt° warłLgŁ stróża . iom- b tz  ogródek stwierdzone. To jasne 
gmach po brzegi: Aktu poświęcenia H ' ' , '‘lZO-i,a" 3!,e P ^ z  zo’odn - i n 5 n. -nne stanowisko polityki nie-
poaczas k tortgo  zostary wygłoszone cz£ ady nadz*SW wykrycia - miecKitj jest raczej wszysrkiem m GDAŃSK 13.1. Pat. Q i  klfku miesięcy kursowały w G dańsku 
"koiicznościowe przemówienia, doko- u,a ’ ^ nyctt >ot/c*.wzas sprawców n:m , jak naruszeniem paktu Ligi większej ilości falsyfikaty polskich 5-złotowych banknotów. Pc dłuższych
nał ksiądz proboszcz Drabb. W cza- kra- 5*ezy- Narodów. Sens pakta, szczególnie obserwacjach u ł a ł j  si policji gaańskiej wykryć i aresztować w ubiegłą
sie obiadu, którym miejscowe społe* B R a SŁ a W $ens ark rde ,cty  w *em» a« h y  sobotę głównego oszusta, właściciela składu tytoniu w G dańsku, Judę
C2tnslw o ponejmowało przybyłych * zatamować na zawsze rozwój życio- Liebermana i czterech jego towarzyszy, którzy zajmowali się puszczaniem
gości wygłoszono szereg przemówień. — W a ln e  ż e b ra n ie  K o/a  Ż w fą- wy. oapow-iaaający wspól.iym iutere- w obieg ta.syfikatów. Według pobieżnego oszacowania, aresztowań.
O  godz!^ł-cj poj*>łudr,;u p Ciozda żkn O ficerów  R e z e rw y . W on u »-ni |n^rodów. łPyniłca to, gayby 
przy szczelnie wypełnionej przez lud- 6 stycznia r. b. oubyło n ę  w Bi a i- ły k t  to jedno przytoczyć już z art. 
ność ze wsi okolicznych sali wygło- ^ ro c z n e  Walne żebranie Kora 19 oaktu, Który do zadan Ligi Na-

Powrót p. Pi^zydenta.

w  ^  s s r s & s s f  w d  s t u
WARSZAWA, 13—1. Pat. Dziś o  godz, 8 m ia  15 rano, po dwudnio- 

z Ostrowca do stolicy p. Prezydent Rfcczy-
wiłali p. Prezydenta komisarz rządu m. st. War-

jest znane szawy Jaroszewicz, komendant policji Czyniowski, komendant nuas a prk.
żadnej pro- Rożen, przedstawiciele Ministerstwa Komunikacji oraz kancelarji cywimej

i w&jskowtj p. Prezydenta z szefem kancełarji p. Dzlęciutowskiru na cieie^

Fałszerze 5-cio złotówek.
w

sił prelekcje „ O  wsi Liskowie", k.ó-" Z.' O  R pou przewoanictwem kpt rooów zaiicza 
rą .lustrował przeźroczami. Po pre- rez- Siła Nowickiego, który wygłosił runku rewizji układów, 
ieKcji oaoył się koncert p«ń Świę- dłuzsze prz.m óu icnie, dotyczące przy- się niewykonalne i takich 
cickiej i Ósiecimskiej, z których pierw- sZ^ei P 'acy Bra3ławsk.ego Koła,

Po odczytaniu sprawozdań z dzia­
łalności Koła, sekretarz por. te?., Ig­
nacy D/ugooorski sprawozdał o 
przttiiegu Walnego Zjazdu D lega

oddziaływanie kie-

puścili w obieg falsyfikaty na sumę ok. pół raiijona złotycn Lieberma- 
nowi udowodniono, że przywoził falsyfikaty w większej ilości z W arsza­
wy do Gdańska.

aza swoi.n uroczym śpiewem, a aru 
ga czarującą muzyką wprawiały w 
zachwyt słuchaczy. Następme przy 
dźwiękath o ikitstry  86 p.o., udzielo­
nej bezinteresownie przez Dowództwo 
pułku, ludność .pląsała ao  późnego 
wieczora.

Dzień wyświęcenia pozostawił po

jakie stały 
międzyna­

rodowych stosunków, których u oży­
wianie zagrażać by mogło pokojowi 
światowemu.

l 1 • Zaieski r,.e tylko zapomina o 
tym artykule 19. lecz wogóle nie

Wisła wzbiera.
KRAKÓW, 13 I. PAT Z powodu ostatnich deszczów Wisła pod 

Krakowem gwałtownie wzbiera W oaa sięga oo poziomu dolnego bulwaru. 
Wskutek wysokiego poziomu wody zos’ały znowu zalane roboty około 
budowy nowego mostu.

tow Z O  R. Rzpiihj Polskiej w wzmimkuje zgoła o całym dzleie Io 
Warszawie i uchwalonych tam rezo- cameńskiem, aczkolwiek wie on 
lucjacb. Na zebraniu poruszono spra- ctób.zfc, w jakim duchu tuczyły się 

|iv ^  pizysHO.ob.enia wojskowego,sto- R w a n i a  nad dojściem 60 skutku 
sobie miii i nie zatarte wspómnie&ia s“ nk m nyci o-gamzacji *. v.of- tych paktów 1 jaką treść one zawie-

. . .  .. . CurłU/urn ftrnr »irh\i/aIarA nmrcti r̂ ltt U/iar-n m.. * _ ł 4  1 •____

ko miMtarnie zag'ażajacych Polsce, nawy z oowodu niejasnych stusun- 
Być może, iż spodziewał się również ków w Europie W schodniej jest no- 
skierować wodę na młyn pewnych torycznym faktem, że podob..e oba-

p°u^cystkuJi uczestników uaec » 'v  ;kowy }• oraz lchwal° n °  przystąpić ^ają. iTisrzymr. że zbyt*głęboko juz P^^^yków francuskich, którzy w ostał- Wy istnieją Niemcy są tj /ko w tem 
u Jt uczestnik uroc. do Sp&dzielni Wydawnicze,Oficerów w opinji pubhcznej świata zdołało nm1 czasie za*alrzal1 rychłe opróżnię- <* aVSL, c»«.

n .     _  • ___  . _ •# . . *. m * n .a  MaŃpAnli fu m  a m itm o n fo m  rTPSci

T y iz m  proptgandr trzeźwości.
Na w e n 1 csłej Rzec-ypo^pokteJ w 

niech od 1—T lutego b r. odbędzie s.ę  ły- 
dz:eż p ro ja g a n d y  ir^eżur&bc1-

Do o^ĆA-ienia tej sprawy i zorgi.rtap- 
wania oznaczonego wyżej t/^odnia w Wi!- 
ma odbyły s , dwa zebraaia orga-iizacyjne 
praed.tawicieli różnych miejsco4.oici o.ga- 
fctJE *cj. — władz i urzędów. O jtataia po9ie- 
dzenii: w szerszeni gronie odb lo  się dnia 
I I  eiy :znia b. r. por* prz-codnictw cił Fr«f 
D—ra st. \f<a_iycz<o na Które n  O — 1 Ko- 
sińilti w anMUch ałowach u-asadnił koniea 
nołć najenergic niej ł?J walki z alkoholem, 
r  tein m> td i f-nin z a su ł jzylonii-wy Ko- 
raitet w v,oi awc£jr Tygodaia . ,»rop gawdjr 
trzssw ośu *  esob.ch: Hrof C -ra  3t .Via 
tyczko -  Praewodnicj^cy, k s . Kanonika 
Aaama Kuleszo — Viceprzewoanic ący, D-ra 

. Koeiń .kiego — Seatciarz, Radcy Wto 
dziaieiza Kirskiego — >karbnk — oraz 
Cilc ików Komitet* Prot D—ra Jan? Samar­
io, Lyrokiora li. Binaowsaiega D—1_ Ste 
fair» Brokowsaiego 1 O—ra Mo-awskiego 
Forganizowane zostciy również paaz«ek,ólne 
Sekcje.

■ k r  ogram tygoonic propagandy trzeźwo 
ści tn.- r»y< naatępujący:

1J A k a d e n ij ,  p i r r d w :  lrohoi„WŁ Ś  U a i-  
atersyłecie, na której będą wyglc,* me rd 
“ ł ty  przer pp p ,a {. — Jt S im utłc, St. 
włacycrio, R. Rauziwiiównę, 'J—ra Brw 

Jtows.,eg- i k*. P.of. Miiko-rsluego.
i )  OdCryty i p o g c a a t t i  w e w ssy stk ich  

stkolUch w W ilnie, w dom^ca iudewycó i 
W wojaku

W  mi >rę m ożności o d c zy ty  b ęd ę  nu- 
e tro w a a e  p .z  ź ro c tam i i s io .o w a y n . łźlmcm 
k»n.:iŁ»ti.u ra fie  óoym.

■j) S o ec jra a  Sekcja literatury prieciv'- 
i o ijlo w e j i propagandy m \  z .jąć się 
pi z /g o  owanieta na ea ekres cscsd — nie- 
«b^dn>cr oloteic, pl.Kdiów, brotwur, transpa 

 ̂ renłów i t. p,

N o w osa  wy d a w n i cze.
'3

— Em il Z e^ ad łow ic i - .D o n  ja ło w  
eow v». Poezje Sti 313. Warszawa. P. Hoe- 
sick. 1-32%. , -

— Zdzioław Dęoicki: «Z pdiaocy i 
p o l a d a i Ł  . Sir. 334. flTan zaw a . d e b e th iic r  
t Wotff, J927

1 Są tc wrażenia z p o lró ży  no FiBlaadji 
Włoszech, Sa-wecji, Rm.iuaji . Torcii. Są to 
listy z fiod.óiy z Dt 1937 ao  1924 — cie­
kawe, wybornie pisane, pełne spostrzeżeń 
1 poglądów. Sprawozdanie, dciące w yobra­
żenie o miłej . pouczającej l-kturie, k^órą 
D ębck ur»c.vł na9ią pubiicz.sjśe t  kw. 
iCzytalącą* (ach! Ciamu i nie ckupującą 

tr* !ązu>?j zamieścimy n ebhweai w «Słor ie».
— W a ie r ja a  C hark few lce: <U g ro b u  

U nji Ko$oie>n.2j> (wrażenia r podrćżi do 
%  rowie 1. Sir. 3f- 'laaii-acje, Kraków 192€

— Btsicac. ^ i e r w c z e  kroki* t-ow-eać. 
Pczrkłot! 3o ia-Żileńnkit.o<i. Sir a50. Wl»- 
szaws. Nakład Druknini Krajowej. i9 i7

Jest to tom '89 pejmłaclów Boy*a. 
zPierwsze kroki* m e iły n ą  jik c  jedea a uaj- 
ważni -jszych utworów B ł zz<a , w-.z.la* j 
y arie są ponaonia, tyle w tej powieici otą 
dr,iści żyen-wej, humoru . werwy. <Blerw- 
9ze kiok:» nai z  f i  jak  wiaciorno do ogrom 
nego cyklu «kom dj: ludcaiej*.

— ^ I n t u n a c h  P o t o n a i s .  S tron ic  850 
IWipa P a tia , G e b e th n ir  i W olff. 1927.

Jest to piać 1 -soiorowa całego romiietu 
reJafeuyjnego. N» wydawnictwu iożyłr n a ­
sze ministerstwo sprai zagra icznyoh. Kon- 
tiole nao -ubiikacją m ał wy d i  ał jwaso- 
*y  ńlS/.Ksiąć>(a wzorowo ułóż na i wyaaaa 
zawi-rra kiiktdneaiąi artykułów iafor 
rracv,itych o PoBce ■> dziedzuy go jpopar- 

-Czej, politycanei. «po‘e c n e j i kulturalnej, 
pióra » y b  tnych śpecjalis ów, ją - np. Z. 
ka .o iń  k:. V .  Mieczkowaiti. T. illii-^er, S. 
Królikówit-, A. Sicoeoeichen, M. Ch sz ew ­
ski. min. \X" Makowski. E. Mali K wski, h  
Mościcki, P om .n  Dyooski, L. Płoszewsni i 
w elo  innych 1 wypełnia w ten sposób <fo- 
tkui.-ą lukę w nastęj literału.z.e informaŁy]'- 
no-prepag indowej.

Sw^ uj układem I tre§-.ia aA’mauiiCh 
Polonais* przypora na nieco wydaną W m  
szłvm roku po angielsku ,The Poli.h H a ad- 
book>, co się tfo.nacsy lem, ze obie asiąlK 
zosiały opracow ma crzei ten sam kob  iet 
redazcyjny w Warszawie, w edłrg  jedaol 
tego planu. lA imanach PolunaiS'

PIŃSK.

— D e tn o a s tr t .c je  w  w ięzien iu  
P ińsk iem . Przed kilku dniami w 
więzieniu pińskiem wybuchły dem on­
stracje, wywołane przez osadzouycn 
w więzień.u komun stów.

Komuniści po postaw seniu szere­
gu żądań, których admini-tracja wię­
zienia n'« mogła uwzględnić, ogłosili 
głodówkę.

Jednocześnie wśród 39 więźniów 
politycznych, ods aiujących dłuższe, 
ub krótsze kary w więzieniu pińskiem 

zawiązano tajna organizację, maiącą

Rezerwy we Lwowie i u iu:hom ić na 
terenie powiatu Brastawskjego szereg 
imprez dochodowych

Podcz?* dokonania nowych wy­
borów do Zarządu Koła weszli: kpt. 
rez’ Bolfsłav. Kurczewski, por. rez. 
Józef Unecki, i por 
Orłowski; go Komisji 
rtm. cez. Olgierd Oskierka, 1 ppor. 
rez. Leon Laskowski. Jako za3tepca 
został wybrany kpt. rez. Stanisław 
Filip.

V7 przeddzień zeorania w dniu 
5 stycznia b. r. w salach Starostwa 
i sejmiku Brasiawskiego odbył się 
bal oficerów rezerwy ptzy iic-nym u

na celu zakładanie wśród więźniów l2'3*6 cricerów mi>|3rowych oddzia- 
kryminalnych jaczejek Komunisty- K .t» P. uraz miejscowego społe­
cznych. Dzięki energicznemj wystą- c^eńsfwa, który dzięki wydajnemu 
pietnU władz więziennych głoaówkę, poparciu S arosty Braiławskiego p. 
jak i zorganizowane jaczejki znkwi- Z di sława Januszkiewicza i p. p. Wia- 
dowano. Prowadzone Jojh od zen ie  dysławowstwa Krajewskich przyniósł 
pozwoliło ustalić, iż akcję aemonstra- znazzny zy śk p rz^znaczony na zało- 
cyjną więź ni pm*kkjh kierowaty or- *enie bibljotcki Koła, 
ganizacje komunistyczne z zewnątrz.

się utrwalić przekortanifc o  słuszności 
stanowiska Niemiec, aby p. Zaleski 
mógł mieć nadzieję dokonania ja* 
kirhś zmian przez swe śmiałe i d o ­
sy t często zbijane twierdzenie o pra­
polskim charakterze ooszarów po- 

rez. S anistaw grir.icznych oraz o ich niezbędności 
Rewizyjnej- d*a Polsku';

„W szystko to jest takie jasne i 
znane, że trzebaby rzeczywiście, aż 
doszukiwać się specjalnych’ motywów, 
które skłoniły polskiego ministra 
spraw zagranicznych do wysunięcia 
właśnie obecnie w sposób niemal 
sensacyjny kwestji granic wschodnich, 
a jednocześnie do zarzucenia 1 nie- 
nreckitj polityce zagranicznej zwrotu 
w stronę agresywnych zamiarów i 
kroków Być może, że uległ on wpły­
wom i rozumowaniu prasy swego 
kraju, która ostatnio wyraźnie wyko­
rzystała rokowania Niemiec z konfe­
rencją Ambasadorów w sprawie 
twierdz wschodnich do przedstawie­
nia kwestjonowanych fortyfikacyji ja­

mę Wadrenji tym argumentem o rze- 
k ornym zagrażaniu Polsce. E /ć  m o­
że, że pożarem mov»a ta oparta oyła 
na pewnych określonych tendencjach 
względem Litwy, na co zwłaszcza 
wskazuje odrzucenie rzekomego pla­
nu zamiany korytarza na Liiwę i Kłaj 
pedę. Rządowi niemieckiemu nie jest 
wiadoma co kryje się po za tynt pla- 
neir i kto zdaniem p. Zaleskiego, 
wysuwc go, ponieważ ze swej stro­
ny dowiedział się o  tym p atiie tylko 
z prasy zagranicznej. Gdyby po d o b ­
ne wyrażenia służyć miały jako p o ­
wód dc v'ywoJania rozdzwieku p o ­
między Niemcami a Litwą, wówczas
n a leż ; je rzucić z ca m naąskiere. czensjwa poJsk1Cg 0 jest zupełnie wy-

* a* imuj<iC ki r  z’ .Biuro Woiffa r^ ne zar^ no Bc o l do SVł Jlch linji
nal :ży niestety baw- ć s'ę̂  że te- wvtvcznych, jak i co do swoich po-

gn rodzaju wynurzenia, do których tfiawyeti rro*yv ów zrozumiałych d.a
stanowisko Niemiec nie dak  żadnego dotjr?e ^wiEdom iunej ipinji świato- 
do - oou, nie posłużą jak iw.erdzi p. wej. 2 adnc enunciacje, lu t eddencyjra 
Zaleski do uspokojenia sytuacji Euro- komentarze nie są w stanie osłabić 
pejskiej, lecz przeciwnie d o p .o w a ^ ą  wywodów ministra Zaleskiego), 
do tego, że wzmocnione zostaną o-

je jnenr zaintertsow anr, ażeby spu- te8° planu- -Aiminaoh .-■o.unais. opiera 
kojm i uo kołowy rozwóf w p a r E1<?,i'fdt?9K ra  kóżaieiszyct cyfrowych m -

t l. l  • , , • t_ lerjaiach 1 iest zruojr-e bo9f*t!>zy treścią
Sfw ach w s ^ h c in io  CU iO pejskicn z o s ta ł <Ainanach Polonais* vOitmi*a nietytko 
w z m o cn io n y , d latego  też o o se rw o w a ć  smaieić Bię w ręku tażdego cućiozieo.c«

(kupca, preeniysłowca, polityka, lub turysty), 
la te re .u iąo g o  . ię Polską, lecą również

bęfą Niemcy z całym spokojem, ale 
7. baczną uwagą pizebieg wypadków 
w tycn krajach*.

(Podobne enuncjacje ze strony nie 
mierkiej, jak powyższy komunikat 
Woiffa, prprzpdzony ticznemi odgło­
sami prasy niemieckiej, świadczą o 
pnwaźnem zakłopotaniu wobec Jasno 
sprecyzowanej . linji po'iiycznej pol­
skiego ministra spraw zagranicznych. 

Stanowisko rządu polskiego okre

w ztad iić  zaioiere“owa ife -juolicz iośc> po'- 
skiej, stanowiąc pi rwszą pióbę inform owa­
li. a cudzo ;eir ców o życiu B e lk i w jeg* 
całokizlałcii b iz  wła£c(vye, rzęs o tego i*- 
dZłji' w jdaw netw om  pra^aciy 1 upriĘksaeń 

braiesiCztnie wa 'tońcu w  «Alm?oi.chu» 
sj-iau oanków, insiytucyj sp decznycn i pry­
watnych, spisu ciałi* oypii nstyc iicgo o u z  
adresów konsulatów czyni to  wyda ■ nictwo 
jesŁrsa oardziej p iżyteczoem.

— « Isk ry » , p rzew y b o rn i redag-ow uny 
fy g o d n ik  iiu 9 iro w a ay  c la  m łodzieży , wycho

ślone w mowie ministra Z*leskiego d**,cy * e  1 wowie, wstąpi* na aró ko przed 
i popaj-te iednofryślną opinją spoft- f  U p S > h lstycz u  r. b zn&jjujsmy 

mi;dzy innen: dokończenie życio-ysu sw.
otar.isława Kost i rtNaJm i d izy  święty*), 
tiusku .ku opowiedzianą izecz o dawnyci, 
m.jda h (ku ucieszn plKitnek), dainzy <iąg 
powieść. C7yżawsłiiego «Mafjr Jim, kulo.,, 
z Hoanlulu*, wskazówki jaw konstruować 
radja domo-wym sposouem, rzecz o skroplo- 
n tu i powietrzu i t. j). Wielka rozmait jśf: 
rubryk utałych, kore ponaeacyj 1  ca teisika- 
mi, kącik zn»jomy< b, konkursj ramigtówko 
we, fo;cgraficzne, krajoznawcze etc.

Jerzy Dąbrowski.
Styczeń wileński 1919 r.

Sytuacja polityczna w pierwszych 
chwilach organizowania się Samo­
obrony wileńskiej przedstawiała się 
następująco; ze wschodu ciągnęła 
kilkuseil) sięczna armja niemiecka po­
dzielona na korpusy i dywizje, która 
mimo nowego, rewolucyjnego porząd­
ku rzeczy, zachowała jednak we­
wnętrzną spoistość. Za cofającemi się 
wojskami niemiecklemi szły bezładnie 
falą bandy bo'szewickie dopełniane 
na miejscu przez najgorszego ro ­
dzaju męty spoeczne, które jedno­
cześnie z ktasnoarm ejcami grabiły 
na lewo i prawo wszystko co się da­
ło zagrabić, znęcaj łc się nad luJnoś- 
cią i załatwiając osobiste porachunki. 
W  lukach tworzących się pomiędzy 
uftępująrem i oddziałami niemieckle- 
mi grasowali De/karnie emisarjusze i 
agitatorzy bolszewiccy, przygotowując 
grunt dla wzniecenia rewolucji, do ­
prowadzając często do ekscesów 
zbałamuconych chłopow. Napady ra­
bunkowe na dwory i bogatszych 
mieszkańców wiasteczek kie.owane

przez agentów bo»szewickich stały się 
rzeczą niemal codzienną zwłaszcza w 
miejscowościach oddalonych od li- 
nji kolejowych któremi cofali się 
Niemcy.

Próby organizowania samoobrony 
na miejscu spotkały się z sprzeci­
wem ze strony dowództwa niemiec­
kiego, którr przychylncm okiem 
patrzyło na wzrosi propagandy bol­
szewickiej i niszczenie poiskiego sła­
ni? posiadania. Zorganizowane tu i 
owdzie sano /zu tn ie  oddziały samo­
obrony z jednej strony narażone by­
ły na prześl-tdowania Niemców z 
drugiej nie mogły rozwinąć ani ener­
gicznej propagandy w erounkoeej ani 
agitacji a b y  się przeciwstswlć propa­
gandzie bolszewickiej. W  ten spu- 
sóh -organizowana dopiero w 00- 
czątkach Samoobrona w Mińsku, w 
której cz )rn y  uoział brał obecny wo­
jewoda wileńiki, p. Władysław Racz- 
kiew'cz, nie mogła czynnie się prze­
ciwstawić idącvm za wojskami nie- 
miackiemi bolszewikom i zmuszona 
została się zlikwidować, a jej uczą- 
sinic w czarnci swej części przybyli 
do Wilna, gd? ie weszli w skład Sa­
moobrony W.Ieńskiej.

Odwrót arniji niemieckiej odbyw ał 
się coraz szybciej. Pierwotnie ustalo­
ny plan ewakucji Drzewidywał o sta ­
teczne opuszczanie terenów na wschód 
od Buga na połowę kwijtnia uległ 
zmianie tak dalece że w grudniu 1818 
rnku arjergardy niemieckie znatazry 
aię w rejonie Mołodeczna, Świencian 
1 Baranowicz stale się przytrzymu­
jąc linji kop iow ych .

Zgcdnie z porozumieniem D o­
wództwa wojsk niemieckich z władza­
mi polskiemi w Warszawie, Nieme? 
zatrzymali do sw tj dyspozycji kilka 
linji koltj iwych.

Większość sił niemieckich i ma- 
terjału wojennego dążyła nach yaier- 
land kolejami Mołodec^no, Wilno, 
Grodno, Białystok i Prostki i z Ukra- 
ny przez Kowel, Biześć, Białystok i 

Prostki. Na wyrknięiych łinjach de 
makracyjoych pomiędzy Polską a 
a.mją niemiecką panował względny 
spokój.

Najbliższym polskim punktem 
granicznym w stosunku do Wilna 
była stacja Łapy. Komunikacja jednak 
dla osób  piywatnych, jak z Poiski, 
tak z Wilna do #arszaw y stanowiła 
trudność nie lada nawet posiadanie

niemieckich paszoorsóu i przepustek, 
wvdostawanych z wielkim kłopotem 
r.ie gwarantowało cełkowitegu bez­
pieczeństwa. O d Łap na wschód 
zarząd spoczywał w rękach Doaódz- 
twa wojsk niemieckich, któi*-, ewaku* 
jąc swe oddziały, skupiato je, rzec*, 
naturalna, w większych ośrodkach 
komunikacyjnych, wieś natomiast 
pozostawała na o p :fce Bożej. W 
miarę oupływu woj3k nittr,ieckich 
połużenie n* wsi stawało s (ę coraz 
groźniejsze, agitatorzy bolszewiccy 
gęsto rozsiani, zuchwali i pewni sie­
bie, wygrywając najniższe Instynkt? 
c itm n tgo  chłopa, < przygotowywali 
grunt dia porachowania się z «pa- 
ńatni».

Pertraktacje prowadzone pom .j- 
dzy W arszawą a Dowództwem N>e- 
mieckism w ceiu objęcia przez wojska

Eolskit terenów opuszczonych przez 
liciiiców nie dały pozytywnych re- 

zultątów. Delegaci niemieccy starali 
się wszelkiemi sposobami przedłu­
żyć rokowania, wynajdując setki drob­
nych powodów, unitmoźliwiającyeh 
zawarcie porozumienia i przepusz­
czenia wojsk polskich na wschód 
od Bugu. W yraźaa była aiecnęć

Niemców, zgodna zresztą z ich iinją 
oolitycrną, jaką prowadzili od kilka 
już , łat Dowództwu niemieckiemu 
cnoazilo o niszczenie polskości pod­
czas goy obecność wojsk .polskich 
przekreśliłaby odrazu 1 wszystko to, 
cr w ciągu paru lat swej filolitew- 
sk>cj polityki Ooer 0 3 t zdziałał. 
Rezultatem takiego stanowiska Niem ­
ców były utrudnienia i szykany luo 
nawet represje o ile chodziło o sa­
morzutne organizacje samoobrony, 
prowaaząc werbunek ochotników i 
skup broni. Te warunki początKOW O 
zmusiły organizatorów samoobrony 
do ocwnej konspiracji. W Grodnie, 
w Białymstoku, Suwałkach i Sokóice 
rozpoczęły pracę werbunkową urzędy 
zaciągowe Komitetu Oorony Kresów. 
Akcja ta, wymagajaca wielkiej 
ofiarności i samozaparcia s>ę kierow­
ników, którzy nieszczędzili ani sił 
wiasny-h, ani pieniędzy v'ydala owoc­
ne rezultaty, tworząc kadrę dywizji 
litewsko-Hałoruskiej, tak chlubnie 
zapisanej w dziejach walki t  bolsze­
wikami.

A w Wilnie? W  Wilnie po p“se- 
rwsinach sz*?.bu Saruooarony na Za 
rzecze akpia werbunkowa i skupu

broni 1 małerału wojennego nabiera 
rozmachu. Broń nabywano od cofa­
jących sie niemców, którzy doać 
chętni* jej się wyzbywali; bywały 
wypddki kiedy karabin m a s z y n o w y  
kupowano za kiłkaoziesiąt marek, a 
za karabin ręczny płaccno 5 lub 7 
mar., zależcie od nastroju, w jakim 
sie znajdował uciekający io im et nie­
miecki.

Rozprężenie w wojsku niemieckim 
w miarę szybszego łi:mpa edw retu 
z dniem każdyrr. ujawniało się co­
raz jaskrawiej. To właśnie umożliwi­
ło rozwój San?oobrony i wysunęło 
konieczność organizowania oddzia­
łów oraz ćwiczenia ich w mustrze. 
Jasnem bowiem było, że niebawem  
•>siatnie szereg' niemiecKie opuszczą 
W nno a włencza3 trzeba oędzic sto ­
czyć walkę z nadciągająccmi ban­
dami.

Kie cwniciwo ogólne Samoobrony 
W ileńskuj spoczywało w rękach gea . 
Weytki. Rezultaty roboty jeżeli chodzi 
o sztab i wykazy o t  papieizc, były 
imDonującc. , Ochotnikęw zgłaszało 
się bi-rdzo wielu, lecz orak Koszar, 
trudność epanowMl* nowozaciązae-
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stępowanie odwoławcze w (er sposób, N^wy-Yo* 
bv izDy ókatbowe ty ły  obowiązani. Parv4 
do udzielania płatnikom poostaw wv* f'** ’MM i i r t i  - 1 a .. » WiP,*ł-

W sprawach naszych 
or^anizacyj rolniczych.

Jedno z pism warszawskich 
»{Ur.ja« fk  10) podano przed kilku 
dniami wiadomość, pochodzącą 
ze źródeł miarodajnych, ż t  Minister 

.Rolnictwa i Dóbr Państwowych po ­
stanowił wstrzymać subwencje dia 
Związków kółek rolniczych woje­
wództw kresowych Powyższą wzmian­
kę p<smc zaopattzyło zapy tanitm  pod 
adresem M.msterstwa, czy nie giają 
ta  rolę względy poluyczne.

Przyouszczac naiely, źe informa­
tor »Unji< w iauomość o pozbawieniu 
kresowych Związków' kóiek rolniczych 
smoczka rządowego poorostu wyssał 
z palca: stosunek ster rządzących do 
^ółkowiczów pozostał bez zmiany i 
nic nie w skazuje na io, by w aotych- 
crasow rj polityce miał nastąpić jakiś 
■zasadniczy zwrot,

W roku ubiegłym subwencje Mi 
oisterstwa Rolnictwa i D. P dla or- 
garuzacyj roniczych, działających na 
terenie województwa W^eńskfego, wy­
nosiły przeszło 119 tysięcy złotych, 
ż e ń s k i e  Towarzystwo Rolnicze z tej 
sumy otrzymało 18.500 zł. ( ’a tern 
{700 zł. dla Siacji oceny nasion, re­
szta na cele noaowlane i ogolno-roł' 
mczej, Zw ązek Rewizyjny Polskich 
Spółdzielni Roir.iczych — 450u zł., 
pozostare przeszło 96.000 zł —Zwią­
zek Kółrk I Organizacyj Rołnicnych 
Ziem, Wileńskiej (w tem 6000 na 
wydawn «Tygodnika Rolniczego®, 
przrszto 7000 zł. na zaKUp bibljott- 
czt*, około 4 .00 zł na nagrody na 
przeglądach inwentarza żywego, zor- 
^an zowanit kursów rolniczych i t. p

la nie na tem co dzieli poszczególne oduzaieznsa. Stanowi to źródło wiet* 
warstwy roiników, lecz aa tem co je k« j  słabości finansowej przemysłu

miara podatku obrotowego, dla um o­
żliwienia im należyta] obrony na ko. 
misji odwoławczej

(o) P o d a te k  p rz e m y s ło w y

^
gWaraucje racjonalnego i wiaśc.wego 8k,e źródła kreoytowe w mtdostatecz* rolnych i >ch przelworów, cen- 
użycia bądź co bądź poważnych za- ,itj mierze zas/iają przemysł drzewny. tra*a z w  kupców Inter wer. Jo wała w 
sitków ruąaowjch. Tak Bank Polski udzielił temu prze- Min. Skarbu w sprawie zwo nienia od

Z wielu względów jednak należy 1 P*oc. swoich kredytów podatku obrotowego eksportu nasion
£  -  . , . , , /  podczas gdy np. przemysł wiókien-
wnioskoM ać, że M inisterstwo, całko- J,icZy otrzymał 12 ,az ‘ wkjec,
wicie zdaje sprawę z przyczyn po- tych waruruach stworzenie organpa- 
wiedzmy nie zawsze poprawnego cji kredytowej, finansu,ącej eksport 
stosunku między miejscowym T-wtm  drzewny posiada znaczenie pierwszo
Rolniczem a ZwiąjtKiem Kółek, nie *j'dlTe* d ł?mat *eP —

^  jeden z_ najpoważniejszych

&.*■■**<• Hfjf
WLoeś
Włjcfay

9. 
35,45 
26 72 

173 3) 
l n7.02 
3925

0.02 
35,94 
26 78 

174 23 
12734 
39,35

8.98
J0.76
26

173 37 
126 70 
J&lś

koniczyny.
—■ (o) K o m is je  s z a c u n k o w e .

Na życzenie cddz.aJu zw. kupców w 
Baranowiczach, centrala zwróciła się 
do właściwych władz skarbowych V' 

stanowić spraw.e powołania kandydatów od- 
puuktów działu do Kom.syj podatkowych, sza*

7-apitry F r o c c n k w e  
6 p.oe nożyc* ta Jconw. 97.00 —
1‘ozyezka dtlarowa 7850 7983
Pożyczti kolejowa 93 5C 93,24 —
5 ■».. punyc3 k a n w . 47 48 
4 j proc. Hth: xast

'iemah* złoto * 40 — 30,50 — 3° 8*
5 p oc warsz. zlotowe 47 75 
4.5 proc. warsz. zlotowe 
8 proc. warsz. 39.50

44.7 i

traci nadziei, żc z c u s ta ,  przyczyny 0 j,racj z\azou ' -  cunkowych ł odwoławczych podatku
e stracą moc i działanie ląbząct i ie  Da.szem niezmiernie ważnem za- dorhoaow ego ' i przemysłowego na 

dowóa aobrej woli, złożony przez gadnieniem, które lównież w wielkiej członków, wzglęanie rzeczoznawców.
organizacje rolnicze w postaci rezo­
lucji powzięte] zgodnie i jednomyślnie 
na konferencji rolniczej w Wilrt-e v» 
dniu 28 wrzvśnia roku ubiegłego a 
stwierdzającej konieczność stworzenia

nu.erze decydować będzie o przysz­
łości przemysłu drzewnego w Polsce,
JesE prawidłowe rozwiązanie polsko- 
gaańsKich stosunków drzewnych.

W chwili obecnej sytuacja ,esi ta- doiw.„
ha, że polskie drzewo—oo<obione w Betgj«

wspólnego frontu rolniczego, — uto-TffSJti, a wysyłane do G ł a s k a  jest 
ruje drogę do ziagodzetiia a nawet Prz^ O£i0*?rxe w Gdańsku zdany na Lo,v 7“

« t ó * * .  s s f  —
*  kupiec bez pośrednictwa gdańszcza-

Dwa lata temu K; J Donimirski, nina nie zdyskontować awoje-
p r .„ ..  , .  -. . go weksla, nie mo*e również wy-^om crsc.cgo lowarzytuwa ; ^
Koln.czfgo, na otwarciu l-go walutgo cią Senatu, może b ,ć  natomiast u- 
zebrnnia rego T-wa wypowieaział na- sunięty w każdej rhwili, jako niepo* 
stępujące, tchnące gorącym patrjuty- żądany cudzoziemiec. G aansk musi
z mcm, a nacechowane głęboką znajo- Co_^° Je? ° j Zrilieni .̂ c‘AOl^ orjeRf;łcję,
«. .7 2  ;o a Zlazd będzie m iałza zadanie dopo-

y ’ sJowa- . . . .  móc, by tę zmianę oijętacji przepro-
„Nieszczęsne mieszanie rożnie wadzić.

partyjno politycznych do spraw gos- Następnie zostanie poddana po- 
podarrzyeh i zawodowych, ambicje ważnej analizie sprawa poda'łcow&. 
osobiste i wzajemna podejrzliwość, Zwłaszcza zcgadnietnui podatku o - _____
o . ,  ;  p o r , stawiane ua n .e d .ę  2 *  ,
połenia orgamzacy, roniczych. Bę- l00 proC. wyższa, niż obowiązująca }
dziemy się wadzić wzajemnie o wpły* w handlu hurtowym. Również uowaź- ;

CHEŁMA W A R S Z .\# S K a

13 stycznia 18S7 i.

t r a m  S p t .  k a p s ę .
8,98 ->00 8.96

125 48 125 P 125,6C
3t0 80 361 70 36-1.93
43.77 43,88 43.66

G EŁDA \»ILENSKA,
Wilno, dniu 13 styczniu 192? r. 

bankaoty.
Doiary SŁ Zjedn. — 8,98 — 8,9T 

C sek l 1 wpiM jr.
New Jork C.008

£ to te .
Ruble 4^74 — 4,74V*

Papiery PaA s.irow e.
8*/i L. ł. Pań P. Koln. zł. 100 w !v . 

L38,93 — (80 proc.)
Listy zacław se.

W il.B  Z z.. i0 (-tąd  33.50ołac.3250 
8 / doi. Wil. B Ziemski — 7 ^ 5  Wj

K R O N I K A
kii\T£K  

Ozi<1 4
H tarego B 

Jutro 
Pawła I

d g, 7 r .44
Zacb, tl. e g ,  7S <s. <fc

S p o a tr z e a e a ia  m c . co . o ło g ic ś i^ e  l U H u n
MctcoroiOgJ] U. & B-

j  dnia 12-1 1*27 e.
Ciśnienie 1 76i

I5*C

wy partyjne i osobiste, z nieufnością nie musi b.vC omówiona sprawa cię- }
: -------------   brata, ia r^ w socjalnych, które wynoszą w ’ *i zazdrością patrzeć na swego 
a nad nami tymrzaserr. przejdzie do 
porządku życie, kiórc da rację temu,

Wschdni

.1000 zł. na zorganizowanie wystawy kto będzie silny i rozumny*.
rolniczej w P cs awach, 7o200 zi na 
cele hodowdpne i ogólno-rolnicze). 
W  procentach poaziai wymienionej 
subwencji pomiędzy poszczególne o r­
ganizacje rolnicze wynosik

Związek Kółek 80.8 proc. 
T-wo Rolnicze 15b . 
iwiązek Rewizyjny 3.7 „
W analogiczny sposób odbywa 

jię podział subwencji i w roku bie* 
tacym. Na bieżący styczeń subwencje 
wynoszą (na razie) 6850 zł. — z tej 
sumy Towarzystwu Rolniczemu wy­
płacono 70C zi., zas Z^.ązkowi Kó­
łek i OrganizacyJ Rolniczych 6150 zł. 
(w tem 500 zł. na wydawn. •Tygod­
nik Rolniczy®), W ostanie) chwili do 
wiadujemy się, le  Towarzystwu Rui- 
niczcinu został przyznany zasiłek w 
wysokości 1183 zł. na pokrycie kosz­
tów' badania zbóż komsumcyjnych.

M og’aby być jeszcze mowa o 
pozbawieniu subwencji wrogóle orga- 
n ’zao 'j ro niczych, a nie specjąlnte 
Związków Kółek rolniczych. M iano­
wicie Ministerstwo Rolnictwa i D, P. 
opracowała ramowy projekt Towa­
rzystwa Rolniczego, towarzystwa,
któreby było organizacją ,ed-
mulitą, skupiającą dookoła sie­
bie wszysiKie warstwy tomików' 
— w miejsce kilku a często kilku- 
«»astu organizacyj między sobą kon­
kurujących i wzajemnie zwalczają­
cych się, nie skoordynowanych w
działalności i rozbieżnych w swych 
poczynaniach. Pozbawnesie subwen­
cji w tym wypadku miałoby na ceiu 
z n a  scenie lycb m ezespolonych orga- 
nizacyj do stworzenia instytucji je­
dno! tej i skonsolidowanej, która by 
^we dążenia dc podniesienia stanu 
sołe ctwa w kra,u i obrony tołnictwa 
juko czynnika ekonomicznego op«era-

Nornialny przebieg obecnych ro­
kowań przeastawicieli Towarzystwa 
Rolniczego a Związku X&ek Rolni­
czych, zaooczątkowanych na tle rezo­
lucji konferencji rolniczej w Wilnie 
z bn. 28. IX ub. r., a mających na 
celu ustalenie zasad, Których przyję­
cie przez obie strony pozwoli posta­
wić sprawę stworzenia jednolitej orga­
nizacji rolniczej na realny grunt — 
świadczy, że nasze organizacje rolni­
cze bynajmniej nie życzą, by nad 
niemi .życie przeszło do porządku 
dziinnegor .

Z. h  orski

INFORMACJE.
Sytuacja w przemyśle i han­

dlu drzewnym.
W związku ze zjazdem przemysłu 

drzewnego, znany przemysłowiec ieś- 
ny oraz sekretarz zarządu Stowarzy­
szenia przemysłowców i kupców 
drzewnych Państwa Polskiego, p. 
Leopoid Miisztepł udzielił współpia- 
cownikowi .Dziennika Warszawskie­
go* następujących informacyj-'

Myśl zwołania zjazdu ńrzemysłu  
dtrewn&go, która nurtowała od lat 
wielu w' związKath i stowarzyszeniach 
przemysłu drzewnego, narzuciła się 
ze szczególną siłą w lipcu r. u o , Kie­
dy odbywały się narad)’ w . sprawie 
zapobieżenih kolosalnemu 1 brakowi 
wagonów kolejowych dia tkspoitu  
drzewa. Zdecydowano się w kołach 
związków drzewnych, za poparciem 
komisarza drzewnego p. Wieiegłow- 
skiegt? zwołać zjazd, którego zada­
niem byłoby przekonać ogół prze- 
nijS łow rów  drzewnych o Koniecznoś­
ci i korzyścisch łączenia się i współ­
pracy dia os.ąguięcia wspólnych ce­
lów. I to Jest pierwszym i bodajże 
najważniejszym celem tego zjazdu. 
W  chwili obecnej przemysł drzewny 
pracuje prawie wyląiznie na podsta­
wie zalicz :ń, uazielanych n u  przez 
aagramczoycn odbiorców, co go

przemyśle naszym okoro 13 proc. ro- WuU 
bocizny. t^ewaiając,

Muszą być również omówione na . u ***?* Poenmumo-Mjia kilninfom ss 
Zjeździe zagadnienia transportu arze- - Tendencł» barwn<5U7'ęj*a
wa. ___

Rztki w Polsce, zwłaszcza najważ­
niejsza arterja Wista z roku na rok 
o eg r wają coraz to mniejszą rolę w 
dziedzinie transportu dizewa Przy­
czyna tego teży w niedostatecznej 
ODiece naa tami arogami. Drogi nie 
są oczyszczane, £ koryta me są p o ­
głębiane. Transport wudny, jako naj* 
tańszy, jest niesłychanie ważny dla 
drzewa. Dlatego też drzewo z reguły 
uniica kolei, zwłaszcza jeśli chouzi o 
o d le g ło śc i witłkle. vł!7 Polsce ze wzglę­
du na omówiony wyżej stan dróg wo­
dnych musi się dziać wprost przeciw-

stru tycli należności.
Do czynnoświ tej upoważniono 

jednr yo z urzęm ików  shaży ognio­
wej. Kopziy sekwestru zal.-czone bę- 
aą z należności d la kominiarzy,

— P e n r s z c  e b ra n te  k o m lte -  
ta  o rg a n !z a c  jn e g o  p rzy jęc ia
członk i w, z ja z d u  a ie w  a a sk l 
g e o g ra fó w  1 e tn o g ra fó w , w  ubieg­
ły w orek  w Wielkiej Sali Konf ren 
cylnej Urzęau Wojewódzkiego odbyło 
się zebranie komitetu |Organizacyinr.- 
go zjazdu słov iańskitgo geografów 
i etnografów.

W zebraniu tym wzięli udział p.p 
Wojewoda W reń-ki, Wł. Raczkie- 
,wi.fi?, prof. EhrenKrauiz, ptof. F. 
Ruszczyc, ^luf. d r B. Rydzewski, 
prezes Dyrekcji Kolejowej inl. Sta 
azewsKi, prezydent ■niasta W. B ń-

U R ZĘD O W A  kowski, radca wojewódzki prof. Re- 
mer oiaz zast. starosty po w. W«- 

— (o) P rz e n ie s ie n ie  s ie d z ib y  leńsko Trockiego M Łukaszewicz.
S ą d u  poicoju  z  L ip n lszek , p o w  Zagaił posiedzenie prof. dr. Ry-
L*d k ie g o . Na mocy rozporządzenia dzewski, zamaczając, że: zebranie 
Ministra Sprawiedliwości siedzib-. Są* obradować bęazis nad opracowaniem 
ou oOKoju w Lipniszkach, pow. Lidz- planu przyjęcia gości na II zjazd gt~
kiego, została przeniesiona z dniem wgrafćw i emografów, który odbęćzie łykali ska kamtai?'Mon.go.Tiineiy‘ego 
1 stycznia 1927 r. do Iw. ij. W obec sięw  Wi nie w oKresieod 1—11/V: r. b, êmniCa P0̂ 5,1 n io - 
tego, ż t przeriesicnie to |est fdja miej- Na prze«od.uczącego posieuzeu.a
sco—ych miesz óiow niedogodne, po< n o  p. W oitwodę, na sekretarza świaiowej 8. Cr^wtoid wystąpi w niedzielę 
centrala z.w. kuprów iutetwtnjowała p, Siarostę Łukaszewicza. i^ajbiższ j iC-go a. m. o j  12 m. 30 pp w
w ministerstwie sprawiedliwości o  Postanowiono , na wniosek prof. T«ateą ż^ikijn.
pozostawien.e sądu pokoju w Li- RydzewsK.ego zaprosić do ko- roff'-tai bogaty i urozmaicony zawiera

dzie się w saii V gmuenu gi U S.B 
o  godz. 11-ej.

G rządek  dziennny zebrania prze- 
wiasje. 1) Zagajenie koi. prtzesa, 
2) przemówienie kuratora Kola p. prof. 
Pigonia, 3j rzut historyczny na dzia­
łalność Koła od chwili założenia p 
W, Charkiewicza, 4J referat pt. ,P tv. 
cr naukowa FiJomatów* — koI. A. 
Dąbiowska.

SZKOLNA.
— .K n rc io rO k re g f t  S z k o ln e g o  

W ile ń sk ie g o  pan d r Antoni Ryaie- 
wicz, dnia 13 stycznia b. r, wrócił z 
dwutygodniowego urlopu wypoczyn­
kowego i objął urzędowanie*.

 ̂ R O / .n c
— 3-cl W ie c z ó r K a m e ra ln y ,

oigatuzowany przez Konserwatorjum 
Wiieió^kie, odbędzie sie—z powodów 
techmcznych--w zmiraionym lokal*, 
mianowicie w sad Gimnazjum im. 
Mickiewł za (Dominikańska 3>, w so ­
botę d. 15 stycznia o g. 7 pół w.

Program zapowiada muzykę fran­
cuską Saint-Sabns (kwartet fo rtep ), 
Debussy (sonata na skrzyfłce i torle 
pun) Gretry, Ccbussy.Cnauson (pieśnp 
w wykonaniu prof. p of.: N. Kimonti- 
jacynowej (Coitep.) K. Święcickiej 
(śpiew.), ćfr Leaóchowskiej, H. F ło 
monowa (SKrzypce), F. Tchórza (wio- 
loucz ), M F unickiego (altówKa).

Słowo wstępne: prot. M Józefo­
wicz. Akompanjament; ar. T. SzeL- 
gowskL Bilety (od 25 gr.) do n a b i­
cia w Kanctlarj Konsrrwatoriuui 
(pi OizeszKGwet) od g 4 —7 w.

^ S / iT R  i M U ZY K A .

— Kedma na Pohulance. <2egłarz*
Ozi4 konudja w 3-ca aitacb J. Sramaw 

8kUj?o <Żeglarz». ,
Otlety i abonamenty aabywać można 

w biuue podróży «OrDUj od - oda. 10—4 30 
w dnie pawsrełnie i od aoJz/To — 12 m 
niedziele i Swię»a. W dniu p^ed&iatrienia 
Diiety 9p--zedjje kj.=ta teatru «Rcdir a».

— «Proboszcz wćcód b o g rciy i w 
Teatrre Polsliir* Jak było di p ce*idze 
nia i u nat w W inie -Piodd szz wśród bo­
gaczy;. siał się sztuce atrakcyjny, , ’ublici 
niec codziennie szczelnie z; pełnia widownę 
Teatru, rzę-iirie oklaskując wykcriawców.

Przedstawić de, u ir ’ oięci, actów. koa 
czy się o g>»az. U m. 15

C^nj >d 20 groszy.
Dzik i jutro jPmboszcz wSród bogiczy .
— <Pociąg— Widmo*. Tak- rytut nosi 

najnowsza sztuk? ArnoMa R:ciey‘a. którą 
Tentr Polszi orzyjotowu): pod nźyseiją k 
Wyrmcz-Wichrowskiego.

Premjera we wt rek na jb l iższy .
— Przcastawiente popoladniowe w 

TeatrLe Polskim. W niedzielę nnicboiząeą 
° g- 4-ej pp. ukaże się w Teatrze Folsk m 
po cenach najniższych (oa 15 g-oszy) ame-

<Ta-

pniszkach w dotychczasowej siedzibie, mhe u o-ganizacyjne^i^rztds^aw icie- jg J ? r f ,° ^ y e k$ « r ? ^ f m s ^ | S« Jkc ^
. ś.odków zaradczych, a jednocześ- — A w an s. W związku z wczo- li naateoujących 

nie zaj jcie się tal ważnym w dobie rajSZą wzm ianką o przeniesien iu  obec- Przyjaciół ,N a u k i:
nego sekretarza Komisarza Rządu, p. czv*go, T wa Miłogników \XTilna iobecnej transportem kolejowym. I tu Mi-

rówmiet nicdom *gania są licznę, icb D ziew ia łtow sk icgo-G iitow - łiśn ik ó w  Trok, T-wa R olniczego oraz
źródłem  je3t w wielkiej m ierzen ie - j   *_  i _l* x i. , .  „  ,___________ , __ ł. 6. ta, duwiadajtn.y się, że został on

nr jom oić potrzeb sp cyf.cznycn prre- mianc>WQny l!tr .  e.nikitn kancelarji w
mysło Jiiew tiego, co wywołane jest ^ arosm ieJ # . i ensko-Trockin
brak.em dostatecznego kontaktu M,-
n{sierstwa Komunikacji z przemysłem 
drzewnym, w tak ważnym organie, 
jak njj Państwowa Rada Kolejowa, 
niema naprzykład znawcy przemysłu 
tego. Cóż dziwnego, te  w tych wa* 
tunkach Ministerstwo Komunikacji u- 
waźa, iż wciąż taryfy kolejowe są 
zbyt niskie i powołuje sie na taryfy . ,
niemieckie, zapominając, że tam Orze- ,'r^y s 
wo ma da dysmozycji sieć kanałów, z ir,J* “̂na Kiiinski.jjo 
których szeroko korzysta, podczas 
gdy my możemy transportować tylko 
koleją, a średnia odległość, na którą 
idą nasz" transporty wynosi około 
70u kra. Również omówione być mu­
si zagadnienie stabilizacji taryfy zmie­
nianej obecnie Kilka razy do roku wr 
okresach wykonywania umów, co po­
woduje czętłokroć całkowite obalenie 
kalkulacji kujieckiej.

K R O N iK A  M IEJSCO W A .
— ( o  Jaw ność w p o stęp ow a­

niu o iiw olaw czem  pr^y wym iarze
p o d a tk u  o b ro to w e g o . Cenirata przeznaczonej dla balkonu 
związku kuocow wystosowała do Min.
Skarbu mcmorjal o rozszerzeniu okól­
nika Min. Skarbu Nr. 175 z dnia 
27 września 192b r. również na po-

M IEJSKA

— (t) .M a g s tr^ t m a  p o k ry ć  
d e fic y t s ik o ly  d o k s i ta tc a j f c e j  d ta  
k a m a sz n ik ó w . Związek Stowarzy­
szeń Młodzieży Polsk>ej złoiył poda- lt  tm  Komitetu, 
nie do Mag strata w któiym prosi c sekretarzem, 
pokrycie deficytu budżetu istniejącej

Centrali Kółek Romiczych.
Prof Remer zapioponował zapro­

sić delegata Sskcji Kulturalno-Oświa­
towej Województwa Nowogródzkiego. 
Wniosek ten przyjęto oraz oalszy o 
znproszerjie przedstawiciela miasta 
Orodna.

Pan Wojewoda obranj zosiał pre- 
prof. Rydzewski—

o rg a n iz a c ji: T -w a  wcint V*v werae i inni Zamtertsovrame oi
T-wa Krajoznaw* bTi7™ie- ' .

— Ceny id.ej c n d w  groszy, Bnety juz rą
do naoyua w”k tsie Teatru F alskiego.

-  1 e* tr  Rewjt «uakadu» . rOąbrow 
skiego 5), Dziś i CDduennie o e^d i. 7 i 9 
w ieciore.n w  daisiym  ciągu śwle'ny pro­
gram *Sun oblężenia,-*—e-uuzjistycznic przy 
,jęiy ns w aorąjsie j pr-tn erze Artyści ze 
śc ierną śpiewaczką C. Ce'iński, i Łrći‘do^  
cipnyr* lonferencierem T. AotcwSLim na 
czele zoierają sute żniwo oklasków.

Sport.
Z z a w o d ó w  n a rc ia r s k ic h  A-Z. S.

Niedzielne ".awody aarcurskie A Z ^n 
oyłyby supełois Bżciębliwetr > Łefisięwzlę- 
detn  gdyby bardziej dopisał śnbg , a eioma

Ułożenie programu przyjęcia wy- 
dokształcającej woiaio dłuższą dyskusję, Drof, Rusz-
dla kamaszni- czyc głosował za z v 1 izanip-r m ,s a ,jzlp lebranei pubiiczuosci mnie1 dokucz*u

szewców. Defityt ten w rrk u  grupami- Fan Wojewoda wsuazal ja- mróz przeciw btaimu tcisiinerr b*.o
lokomocji ,one »gniskO Aieststy jędnaS. widowisko

i tego rodzaiu łDyt jtst zi.eżne od wielu nie
przewidzianych ok diczności A

ków i
1926 wyniósł 12 tys. zło'ych. W 
podaniu swym Zw. Stowarzyszeń 
Młodzieży oświadcza, że prawdopo­
dobnie deficyt po <obny rędzie rów, 
meż i w latach 1927— 1928.

S.orav'a ta prztkazana została k o ­
misji finansowej do rozpatrzenia.

— (>) R u d lo  w  Kinie M ie jsk im . 
Projekty Magistratu i  propos uru-

grupami.
ko na niezawoJny środek 
wynajęcie autobusów.

Zjazd ugrupuje około 200 uczęsl- 
ników prócz miejscowych i gości w 
ilości około stu.

Rozchody . związane z przyjęciem 
wyniosą więc 3.500 złotycn.

Przewodniczący zapytuje 1 prezy­
denta Pankowskiego, czy Magistrat

chotnienia ;<■ poczekalni Kina ; Miej- nic zająłby się sprav'ą obiadu. Pan
Bańkowski uważa, że bez porozumie- 
nia się z władzami centralnemi nie 
może dać definitywnej odpowiedzi.

W dalszym biegu uatad proi. 
K u s z c z y c  proponuje urządzenie w 
Tiokacri przyjęcie dla tych uczestni 
ków zjazau, którzy zechcą pojechać

go  materjału, oo cnwiii zanim w 
akcji organizacyinej wzięli uaział 
rtm. Jerzy Dąbrowski, kor Chmie­
lewski i Zagórski w praictyce przed-

siłą przec.wstawić W ychodząc z tego ^ _____^ _̂_____ ______ _
założenia rtm. Dąbrowski przystąpił jeden po drugim następujących, roz
do grupowania ochotników z własne- dźwięk nitoparty właściwie ha żad-
mi ksńmi w kosza: acl« liozaczych na nvch rzeczowycU motywach, 

staw ały się nieco gorzej. Dopiero Antokoiu. Ochotnikami oyii przeważ- O chotnic)' tymczasem zgłaszali się
gdy ci trzej oficerowie podjęli się me ziemianie, sziachta zaścianKowa z bardzo licznie nie tylko młodziez.
pracy rzesze ochoini.tów poczęły przy- Oszmićńizczyzny oraz pobliskich oko- Na porządku dzienny i były zapisy
b iu ać  ramy jed ostek zorganizowa- lic Wilna Dowboiczycy oraz gronka na ochoinika ludzi których viek da 
fiych. Szcztgólnie osoba Jerzego młodzieży uczącej ze starszych klas
Dąbrowskiego przyczyniła śię do gimnazjów wileńskich,
żywszego i.m pa organizowania od- Za przykładem rtm. Dąbrowskie- 
działów, ćwiczenia icn, słowem pizy- go, który pierwszy zapoczątkował
gotowania do starcia, które dia skoszarowanie ochotników poszli do*
wszystkich wydawało się nieuniKnio- wódcy oddziałów piechoty. Koszary

z, Rtm. Dąbrowski wniósł^ udrazu piechoty mieściły się p :erwotnie na
Zarzeczu.

W pierwszych dniach grudnia J o  
z.tabu Samoobrony Wilanskiej p 'zv- 8ka|ę zagadnienia ćwiczeń 

był spt. Klinger tr-annwany przez rowania ochotników. Nad 
vładze w*rszav'skie jako szef sztabu 

Samoob.ony. Niestety kot. Klinger

Jużą oozę odwagi jeżeli ? 'A °
OiCyzje sztabu Samoobrony, który 
pozostawał ciągle pod wrażeniem że­
laznej spoistości armji niemieckiej, 
która —taK aądzono—wrazie jakiego
koiw.ek pzejaw u organizacyjnego
SamooDrony ńa zewnątrz podejmie nie wniósł ao pracy organizacyjnej 
kontrakcję i stłumi wszelkie próby w harmonji, która w aanym momencie 
zarodku. Rtm. Dąbrowski trafnie o- b /la  konieczna dla osiągnięcia Jak 
cenił proces rozkładowy wśród Niem- najwiekszycn wyników. Kpi Kii tger 
ców. Żtozumiał, że im daiej tem są nie docenił konieczności wspólnej 
słaosi i żadnych przcszkćJ czynić organizacj: óddfj ałów Samoobrony i 
nie bęoą organizowaniu się oddzia- oddziałów POiS/., któ.e o» swoją 
łów polskich a jeżeli uczynią jakąkol- rękę proy adz jy werburek i skupy- 
wiek próbę, natęży im s :ę chociażby wała broń. Byt to pierwszy w ogól-

skiego radio aparatu dla publiczności 
zostały już zrealizowane,

W  aniu 15 b. m, w poczekalni
i galerji

ustawień) zostanie aparat grośniko- 
wy najlepszej konstrukcji.

W najbliższym czasie t. j, po 
zwolnieniu lokalu zajmowanego przez tam 
Komisję Kontrolną (Inka! ten zosta- Obliczono, ze całkowite
nie uprzednio odrestaurowany) pow- kosztów przyjęcia gości 
stanie tam druga poczekalnia dla sumę 6 tys. złotych 

nyra biegu w y p a d K ó w  oardzo szybko parteru, z drugim aparatem radjC i Jako najodpowiedn.ejszy lokal,
bufetem. gdzie nodejmowan: będą goście

— (t) S u o w e n c jt  M a g 's tra tu  nano Dom Oficera Polski-go, ewen
d ia  In s ty tu c ji  d o b ro c z y n n y c h , tualnie letnia rezydencja Klubu Szła- 
Magistrat m. Wilna wyasygnował checkiego.
dla instytucji dobroczynnych tytułem Omówienie kwesfji zorganizowania
reszty za gruazisń 15 749 zł. 69 gr. wycieczki do Werek odłożono do
oraz a contca stycznia 16.870 złotych, drugiego posiedzenia,

leko przekroczył za pięćdziesiątkę. — (0 S u b sy d ju m  rz ą d o w e  n a  Fan Wojewoda Raczkiewicz za 
Zgłaszali się rzemieślnicy, drobni k u c h n ię  i p ie k a rn ię . Urząd Wo- troponow ał przecłużyć czat wyciecz- 
właściciele. kupcy, rolnicy z pod jewództwa wileńskiego p.zekazał, za ki dr godz, 24 i rozpoczęcie rautu o 
Wiina, roootnicy, młodzież uczniów- pośrednictwem Magistratu, 800 zło- 22- 24 godz
ska dla której utworzono specjalna tych z kredytów rządowych dla Prof. Rydzev.sk' zaprojektował 
kompanję harcerską, słowem każdy Związku pracowników biurowych i wydat-ie przewodniica w języku poi 
kto mogr dźwignąć karaom oez na- handlowych z. W keńsk.tj" na prowa- skrn* i francuskim. V. niosek ten po 
my*łu szedł do szeregów. Tembardzief dzenie kuchni i piekarni dla człon 
konieczne było rozwiązanie na szerszą ków związKU

Magistrat powiadomiony o tej 
decyzji wypłacił wspomnianą sumę z 
zastrzeżeniem, że pieniądze z tego 
funcuszu w żaanym razie me mogą 
być utyte na inny cel

— (t) P rz y m u s o w e  śc isgurile  
n a le ż n o śc i  z a  w y c ie r  k o m in  w 
W obec tego, że niektórzy właściciele 
domów nie chcą, w myśl zarządze­
nia o  przymusowym w yciszę komi­
nów, regulować należność zs wycieT, 
w tdług wyznaczonej taksy, Mag. strat 
nadał prawo przeprowadzani? sekwe-

l skoszą- 
rozwiąza­

niem tego y łaśnie zagadnienia praco­
wał sztab Samoobrony.

parł pref, EhreuKreutz
Wynikła dłuższa dyskusja 

mai realności tego projektu

o ileż przy­
jemnie] jest pn^gladać sie oaważr,vin sjae- 
doT. goniących za sobi_ zawodninóut- p ,/y  
łagod rie jfie ir powietrau ji mniej marźnlętytu 
a puszystym śniegu, Kiedy nwnący z góry 
narc arz ^leczr za sobą charakterystyczni 
taśmę si"ego blado, a naźdy zamaszysty 
sf-re! wyriuCa kurzawę białego pucho, Wtc 
d ło narci.irstwo po-ę niej w /giąda aniżeli 
przy tak iwznej szreni, kied*' zmarznięty 
pokład Inieżny pozoawia pewności i swa 
rody ruchu.

Powracając ao zawodom io nczVciwie< 
nie spełniły one swe<,o zadania prop-igan 
dew ego w csłości dałv jed rtk  narcia-zom 
wi.eósk m możność zmierienia swych sit, 
zrobiły trochę tuchu, a co najwaF iejsze, 
przełamały powściągliwy^ dc> udziaiu w 
nich pań oraz uczni. A zatem można mieć 
n ad le ję . Iż \'.zb gale ni w dnświaaczer. e o:

. . gamzitorry d< dzq jesecze w przyszłości oka 
DOńrycie 3 oglądania pou^bnie barwnego obrazka 

pochłonie V  spomnijmy scride Zal ipane, gd,-'e zawo­
dy narciarsk e są r 'd  ajeni święta, wylud­
niającego na l  !ka K upówki. kie y wszyst­
ko dąży gd u ś w g6 iy. ,Z  bitgitm  c asu 

u z * naszą .ujiiczność nauczymy też spęuzać 
kilka s. dzjti n i  mro?nyo> rowietizu, w bll- 
rzu słońct . śniegu i n.usimy po’rafić na­
uczyć cenić ta r. i kosze, ja le - im  dają », 
zimie nasze miniaturowi jfairy.

O stronie sportowej zawopćw powiem 
niewie e i. przyjemnością stwierd ę d 0^  
liczny udsiał na riarzy lal. startipą-ycj, iat  
i tnernych. Niezła f jim t u wprau .jycl, (jn. 
żo zapału u począ'ku;r;cycl, z w ła i;r ,a v 
u.zni i pań Ze skokami uyło nieco K>'zt" 
Skocmta pozostaw ała Uużo do '-yr n ;',
S artnw-lc łt dw.e trzech, f  “

Wynki  cczczególaych biegów następa
jące:

Bieg w p.aw n/th : 1 ) j .  N.ecieczi 21 M 
Niemczjnowicz. 3) P Niec.iea : ’

Bieg pań: I) J  Dauksranką, 2) W Iar- 
kowiczówna. 2) J. Turska. ' ^

B!ei , n ^ kUj?r.lch:..,)  W. Stankiem
na te-

_ - - racji 2) s. Iwanowski, 31 , ._
braku sum. Ortateczr.ie ■ uproszono Bieg uetni: i) r ,’0 - WJI 
prof. Rydzewskiego i Ehrenkreuiza 3) Zagórski

swicz.

2) Mi^czaifcowsai*
zbadać tą spiawę 
nie zakończono

P. Ostyk.

na tem posiedze- 

A K A D EM iC K A
Gr«Ł

(D. C N.). - -  5-cio lecie Koło Poioni-
i to w  W dn. 16 stycznia br. Koło 
PolotnSlów z racji obchodu pięciole­
cia jego istnienia zwołuje zebranie 
Koła, poprzedzone mszą św. w Ko­
ściele św. Jana o godz J0.3G cdbę-

róa 6ędziów widzieliśmy po nro C»e

« w a dczt ;ąc w erkana technik tź u S g g *  
w.wauti»owania *awodnikóvr. ‘ pu3ZLT<‘n,d

W a ln e  z g ro m a d ^ e n te  W ił Z 
L. A.

Ooan O ficera  f  «l 
daroozae zgrom?

Vf dn a } l b. m w 
•kiego odbyło się waioe,



S i. VJ w

Odezwa Białoruskiej Rad  ̂ NacjouaJnej.
o  wW w n‘-U Białoruska bezpieczeństwo, na jakie naraża wy-

N ac jo n an i w Wnnie ogłosiła wrutowa działalność «H.omady» 1 
Białorusinów, w której wzywa ogól w łośiaństw a do iner- 

jesscze raz jaknajka>t!goryczr.iej po- g cznej i aianowczej wa.ki z t. zw. 
tępią działalność «HromacJy», która «hurtkam * B.alorjskie) W łośdańsko 
łaprzeda szy snę l:f m eazynatodów - Robotniczej Hromady, których likwi* 
ce, jawme prowacfei do zgubr me- aacja w pierwszym rzęozie" Jest ko- 
us>* ndomionych włościan białorus- nieczną do odrodzenia nw rdnego

R ad . . .c jc n a ln . w .kaza). < * * •  » ^ s U H o.

lie ls ti DflfimatBSTal
KUl TURAL IATOWY
SALA MIEJSKA i. O sin u rw < iitt 5)

U tn  bętJ  ̂ w v śv  *«/»< ftttay

„ C Z Y  D A R W I N  M A  R A C J Ł f  wi_~ijh w 6-«a astoek.
Nad y ro ,,« _ it Vly | l « r w n a  b ry g ad a*  w 2 atu., Bprawająca teAciuwa* kom taj a v 
w 2 akU ih, «W a i£ w o li a  P ira .iw *  fa rs- w 2 »k’ach

natura w Syso akcie.

KASA

Ogro-dnik
aam otaf weaegóhii*! 
otwm»ay ae srKStką 

„  , ,  . . . .  frsew  owocowych
«K tdleatw o daWjr* p0t,*ebny od 1 marca,

otcity c odpisem
O ^ e a t r a  pod dyrekcja Ka >eltnl»traa p. W  Susepańskieg,!. O utatsi seaa, o godz. 10, 9 v ,adeet* adresować: 

CBNA BILETÓWi Pt ue t  — GO gr., Balkon — 30 gr. G  eraaony yow.
CFyNNA; r- Biedzie ę I Iwk n  od godz. 2-e, m . 30, w  aobu.y od godz. 3 - i, 30 w inne dnie od godr, 4 a  30 ^ d z k i zarząd .n-iDk..

o ras

P O C iiifE K  SEANSÓW : W  jiedziety i Święta o godz, 3-teJ, w  soboty o £OcV. 4-tej w ia n e  dnie o  ^ o t— C-teJ.

K in o -T e a tr

u-
o*

Katastrofa na stacji Wilno.
W  diiin wczorajszym  o go d z . 0  ladzm j nie było,

® w * h fshie star ji kolejowej Wil- Na miejsce wypadku przybyła

^ c T S t r f l C ?  * * " * * > * * •  Cel“ ,, 2b“uania
manewrowania pcciągu Specjalny oddział robotników 

> ' r  1 * a8 ° ny wykoleiły zbrojonych w narzędzia zajął się 
s.ę, Szczęśliwym trafem, wypadku z czyszc?.anitm toru.

Trzy tajne gorzelnie w pow, Mołodeczańskim.
P ła c z e  .30 ,c>|ne wpadfy na trop czasu, naieźaca Jo  brata Borejki. 

tize(h gor/eir/] tajnytn zorgan zowa- "  Trzecia wreszcie zorganizowana 
eyrh na terenie pow. Moiodeczań- pyła przez Mateusza Daszkiewicz! 
sx.ego. we wsi Sieniawy, tejże ?miny.

Największa z n cb należała do K. Wszystkie trzy gorztm ib o ieczę-
d m es?k,cńca ^ s i J emuszcze iowano, a w łaśineie  będą pociągni*- 

fem jcz n^Kiej. Tam też była ci do odpowiedzialności sąaowet. 
druga, nieczynna już od pewnego -

0

% ,1 1 e l iu s “
0  
0 nl. Wl.M, u .  38.

Ma ekranie: królew ska para 0 
0

l J u .  „  r e w ^ a a . t , ™   „ ___________ 0
9 9 w  Tęzotyciay e«*r Azji.

scenie: Uluiwrfc. komnT1’ R1 B O , Zapcżuie sow y  program ; jego .w ierzbam i. ^
Seamsy o g. 4. Gat. o g. 10 * .  15 w. 0

w wiell l n  
aicydtielc

Af.oźzuchin i Matalja Lisitnko
Naj iuKrfi„i»J..y dramat mił&myt 
W yrafinow any S tał Esropyl 
ręzotyciajr e,™* Aajw,L e w  M o ? o ło w “

daenie Crłonków W iieńs,i r o  Okfęg >w< go 
Związku Lehlto-Adetycznego. U dziat w, lam 
zet ra^iu wzięli rep  ezentaaci na  lępujtcycłr 
klnoów i orgaM zacji: A uaoerrio iego  Zwią- 
jku sportow tgc, W. K. S. . r o e o i . ,  T- S.

3t i)ja», 3 p, sap. oraz Z,-'ązkn S rzeiec- 
krego.

L»o*ycfcaasowy prezes Związku p. kpt. 
tcpk ”  
na

Z S Ą D Ó W .
S p ra w a  p o s łó w  u k ra iń s k ic h ,

U3lateczn!e '-yjaSoione m stato , że spra­
wa jzrch posłów > kraińskich: W as-f.cza- 

. . - . r  ̂ k», izi c maja i Kozic, iegf, pnosłana prrez
k»w ki obn ny z< stał przez a Ismację Sąd Naja-yż-ay oo ponownego rozp< zn .a ia  
nr2ewodn’CiącegO: c n i e  z<oży< spra- S ądow i ApelacyjneiuU w Wi rr e, rozpoina- 

w o.aam e z piacy ustępu.acego zarzadu. wa.ia b;dzie w dniu 28 II r. b. na sesji «y-
jaznowoJ ląd u  Apelacyjnego w Wilnie, ar 
Brześcia n/Bugiem.

KAKADU.
Teatr rewji.

E stn d a  teatrzyku Kakadu nieste­
ty przesłonięta og.omnym parkanem 
za którym siedzi oikiestra Widać z 
tego powodu artystów dopiero od 
koian z pierwszego rzędu i głowa 
od tego bo'j, bo trzeba ją trzymać 
sadartą, al* dlatego może wraśnie le­
piej Wjdać z dalszych rzędów. A> 

»a 27oo n.tr., zawoiy nnodzikow, zawody trakcja teairzyku i to atrakcją pierw- 
o o  streowstwo O. Z L A. i zawody o nd szorzędną amerykańską jest mała pa-

Mion 1/ n MiMl/n TT/ ilf A .1 .̂ . 1 . 1 _______

A a r o n o m
poznańczyk, 32 lata, kawaler, wykształcony rolnik, 
hodowca i organizator szuka z powoou parcelacji 
stanowiska. Pierwszorzędne świadectwa.

S m ig e lsk i, Jarocin Pozn.

OSZCZĘDNA GOSPODYNI
U tY W A oofA R B am M A  W DOMU 

TYL HO WYPRbJOWfHF
80 LAT 50

B R A U N S A  

e M W N L K J
O O  M A T E R J t

Ogłoszenie.
Dyrekcja Ceł w Wilnie (Ostrobram ska Ó) ogłasza 

nintejsztm konkurs na dostawę pięćdziesięciu kożu­
chów wartowniczych z kołnierzami z owczych skór 
(dublonek) długości 14C—150 cm.

Termin składania otert do dnia 12 stycznia 1927 r. 
do godziny 14-ej.

■ £Wrekc|a Ceł.

DO TÓK

D, ZELUOWICZ
cbot WENEKYCZ 
N ą  u  3CZOPŁC.

SKÓRCE 
od 10-1 od 5-k w.

D O K TÓ Ł

Ł Ie itli i* ic z o * a
KOBIECE, WENE­
RYCZNE i «hor.

D d ó C  MOCZ, 
prz 12 % I od 4 6 
ul.Micki' wicie 24

 tej. 277 _
W. Zdr. N r . 31.

G otów ki 
w kaid«| -umie 
pea solidne z»- 

beznieezema lokuie 
najdogodniej 
Dom H <.

hZ  AlC H Ę T A "
Cd 4i 6.

Telcf. 0—05

NA jXXJODNYOH 
WARUNKACH 
IpritU ajetuy— 

kupujemy domy, 
majątki, Ziemskie*

place
Dom. H. K.

Z  A C H tj T A» 
OdaAskab.te* 9 01

Z jx)wodu LiKWiDACJi wyprzedaję 
P IA N IN A , F O R T E P IA N Y  
I F IS H A R M O N IE  '

K DĄBROWSKA
W ilno, N iem iecka 3 m 6-

AW Tka
W .  S m la ło w s K a
przyjmuje u i  godz. 9 

do W \tii*kii!wlcza 
41 TL, 6|

w z r  Ml- 63 _

Gotówkę
ulokujemy w każdej 
samie u ^owalnych 
oodb na Z3be?piec«ti- 

n a kipotec..ie 
WiUńskie Biuro 

Komi'OWO*Hanalow<*. 
Ad. Miok,ewii.za 21, 

v«l. .52,

Tiudne warunki mlej-cowe, jak b ;a i tere 
adw przjspos bionjoh du ć»ic»eń lekko- 
atietycznjch oraz słabo popa.de i zainte:e- 
sowaoie się szeisiaj publ.ozncścl óy .y  wiel­
ką pizeszkodą w p,acv.

Pi^r. U opacki .łożył sprawozdanie ka­
sowe, z; kióiego wiaać, że saldo obecnie 
wynosi 3 zioie P ozjc ja  ta mówi sam a ra 
siebie

Tizsci mówca kpt. T, Kawalec zapoznał 
*o»C") :h i t  sprawą o .  ałatności iowan> s<w 
sportowych, Ogólny brak zainter.sow ania 
spo łe n  sprawił, te  t j 'k o  trzy kluby biały 
u d s ia i  w imprezach, których w u d , roku 
eer, at!"rowanj cztery Mowi się In o klu­
bach- tWil|a>, -ipogoń* i 3 p. sap.

pom lane l.nprtzy: n g drużynowy

R A D I O
O d b i o r n i k i  ,omp,<:łnczsśo sklauowe.

N A  RATY! 
H urtl Detai! 
NAITAŃSZE 

ŹRÓDŁO'

T-wo 

R djo techmcznc »»

V 'Yltao 
■yilehsaai 24 
fet Nr 103tt

D O  S Ł O W R
i d. mgotk ogłoszenia

na bardzo dogodnych warunkach 
przyjm uje

Biuro Reklamowe
Stefana GRABOWSKIEGO 

vr W !lnb.
Uf. Garbarska 1, tet. 32.

^  ^  >5 jkjóKuracLtłćuztH śkOimitu oŚkUMajactm

znakę sporrową 3. Z. L. V n ie n k a  Ninka W iliń sk a '
Podczas tych « w .d ó w  ustanowiono, 11 , . 7  n n jK V

wjglęonie peprawioao dwanaście nowycli tth ły  0IJZ1 k d z ie c in n y  1
licząc we wszystkich konkuren­tek, r- ó 

«jacb
Po v ysł’ char u sprawozdań przystąpio- 

so  do wyboru nowego zrrząau. P ;- .ts e m  
O. Z. L. I ob.any został ponownie kpt. 
Łep-oWshi, s.k re ia  zem i s*ąrl»nikiem por. 
Herhc Id ora* Człouk.ml zaiŁąciu: po -. Oło- 
vacki, por. Rum szewiki, piof. b .abik, p. 

Mioczkicwicz. p. Serafinowicz i p. Szabanu-
WICŁ

Do Komisji rewizyjnej powołano p.p. 
Ci yż^wskiegn, Prankł i por. ko lanka .

*  w onycn wnioskach ucnwalono wy- 
oelego» ae na walue zpromaoirnie P.Z.L.A. 
*rtz  zap.opcrow ae zariądowi zerg ilzow, t 
w s3z. nie zawody lenkoatietycziic z udzia* 
i :m wybi nych lekkoa letów polskich.

Z Całej Polski.
— Ma.ja M tckiewiczów na od ­

znaczona Krzyżem P clo n ja  Ke- 
stiiuta. Na ostamiem pescuzeniu  
Rauy Ministrów uchwalono naaanie 
około 60 krzyży Polonia Restnuia 
niższych stopni szeregu osobom 
prztważnie zagranicy.

M. in. przyznano krzyż kawaler- 
5 ki Polonja Restiiuia p Marji Mickie- 
wiczównie, córce 3 p, Władysława.

S Ł Y N N A  "  
W R Ó ŻK A  - CHIRO M ANTKA

ostatni m ie.iąc w Wlinie. 
p ra w n u c z k a  L eoo rinany  która 

wróżyła N a p o le o n o w i: Hrzepowiada 
przyszłe4Ć, sądowe sprawy, o miłości 
i U d P u  j  n u . e d godz. 10 zrana 
do 3 ej wtecz ul. Młynowa 21 ar. 6, 
naprze ii w Krzyża, w bramie na 

scbodv. na prawo.

której prze- 
wyrobienie 

sceniczne klasy pierwsztj toruje dro­
gę na srebrny ekran ku podziwowi 
naszej i armej półkuli, Ktoś mówił, 
te  p Wilińska ma zastąpić Jack 
Coogana—wierzymy bardzo. Wdzięcz­
nie i .irło, j -dwabiscie śpiewa pani 
L Nałętzówna o .T abakitrze króla 
jegomość'* szkoda, ie  bezpośrednio 
potem i niemal w tym samym tococu 
kostjumie śoirwa rosyjsko - nastrojo­
wą kmaglnlaszkę. | te jest ładne, 
ale szkoaa że reżyserja n.e rozdzieli­
ła tych dwuch piosenek. Serdeczne 
oklaski, którertoi witano sympatyczną 
benefisamkę p. A. Cielecką i żegna­
jącego Wilno p, M ^Dobrowolskiego, 
świadczą, że artyści teatrzyku Kakadu 
pozyskali v znanie wśród publiczności 
wileńskiej.

T.

mwmwmw&mmwwmmw®

0 1 Ł 0 I Z E H I 2 .
Więzieiiie na .Łukiszkach" w Wilnie «ozpisujf 

dostawę ofertową partiami około a) 15.000 k lg . przę­
dzy u e łm a n e j  wyrobionej ze szmat sukiennych z do- 
m t.szką 60 p ro t świeżej Dwcze| wełny.

W cenie ł I ig« przędzy loco stacja kolejowa Wil­
no mieścić się ma opakowanie wraz z apreturą (falo­
waniem) wyroMonego w warsztatach wiezięnnych pól- 
sukna, i b j  6.000 k>g. przędzy Imanej pakulanej, 
przędz,onej na mokro Nr. 8.

Dostawa, przędzy winna być uskuteczniona co 
miesiąc, wełnitna po 2500klg ., pakulanapo 1^)00 kg.

Oferty winny być wniesione osobno na przędzę 
wełnianą z apreturą i osobno na przędzę paku lana.

Należytość za przędzę będzie regulowana po do ­
starcz niu tejże i nie może być uzależnioną od wahań 
waluty.

Oferty wnosić należy do 25 stycznia 1927 włą­
cznie.

Bliższych informacji udziela % zarząd wiezienia.

ZARZĄD WIĘZIENIA

thHAHiĄBOLESWiiifEą
) Jt.-T SWRÓbOWftWf m>\kT30

l l f l i a a s i i B i a i i Ł i B a B S f l B i s f l S l

M. Wilenkir*
1 S-ka

hpółka z oer. odpw 
W ilt.o , ul. Yatarskm 

30, dom  » _ jn j- 
jstnłeje od 1843 1 
F abryka i i k / t d  

m eoll. 
jadalne, sypialne, a 
lony, gabinety, '5ż]ns 
mklowsti- i angiel­
skie. kredensy sW y„ 
szafy, bmriia, j r  

dęDowe i ś, d. 
Dogodne wnianki i w  

r aty.

D o wynajęcia
pokój Dtnebioivany z 
elekiryoznoielą i o pa 
łem. Wejście ikfęp. 
jące. A drts w Redrk^JL

5przedaje się
 ̂ meble miękkie, stcL 

we, typialm a 1 Inne 
gospodarskie rzesay. 

Sosnową g —5. **

S tenografjl wyucza 
d a rm o  lis  u w n ie . 
Redakcja Sieno 

gram PoUk ego, 
W n iz a w a  S* zy  'la  fS

P 'ż y c  k s
otrzymać możua 
najd< godniej p.zy 

pwŚrediiiciWie 
W ileńskiego Biura

r/  kAOTfeAĄRI— V7 T t 1 yrs  i TA»t*OPOWk 
yry Dcmi&KU WSZĘDiiS

T Hlófts.1 *. MoBUY SUmb WT5T»0Wf
APTF.^A MmOLPICHh

L W Ó W .

Wydź Zdr. Nr. 48.

Ogłoszenie.
Dyrekcja Lasów PctńSłwowych w Komisowo nanalow. 

Wilnie podaje do  wiadomości, iż w Ad’ Kickrewicza 2?, 
dp. 24 stycznia 1527 r. o gedz. 12-ej » - -  ~ -~ -J
w lokalu 1 >yrekcji lasów (W . P c lu  f i l j A f  I f H n n  
łanka 25) odbędzie się przetarg ustny £ UMUJ f u M l j ,  
i za pomocą ofert pisemnych na 
sprzedaż działek etatowych, w ed ługwygo ny* umeblow»-

rodzirte.
16— 7.

WAGI i O D a A Ż N I M
n a j t a n i e j  

FR A N C U Ł I O L S Z E W S C Y  
Wilno. ZawHina 21.

P ra c o w n ia  D ja tn e n tó w
ao  rtnię Ja szfcł* do wyrobów 
technicznych. H. Szeftel WarSŁawa 

_  ul. O.aniczna 16

obiiczetria powierzchniowego, poszczę- "Y* PfI7 
gólnych drzew na pniu i tnatcr|aiów Tg rzec— 
drzewnych w stanie wyrobionym w 
nadleśnictwach Wiieńśkiem, Rudrn- 
skiem, Brasławskiem, Diuskicnickiem,
W ilejskietn, Orańskiem, Różankow- 
skietr, Trcckiem, Jeziorskiem i innych.

Wykaz jednpsieK licytacyjnych, wa 
runki przetargowe, s/ematy umów i 
ofert są do przejrzenia w godzinach 
urzędowych w D. L. P. w Wilnie, 
pokój Nr 6

D y re k c ja  La só^  P ausii# o w y c h  
1/V! w  W iln ie .

ticC kt uU iuc k ec titn a ., — y »ia 
szane, szybry, drzwiczki piteow e i 

kuchenre. rr zta, po emcU 
konkarency1nvch 

FRANCUZ i O fS iB W SC Y  
Wilno, Z a« a ln s 21. teL 398

KASZLESZb
I5IECZUJE52 PRZLZ1CBI0NY.S 

MAS? BÓLE GAROIA
U2YWAJ

'■ w s m ti* *

/ /

I I.SRM klEflll J
FABRYKA CM RN6. FARMAG2 1 /TYCŁMA

B r H R O v  U L E G K I
WAP. 1 ŁAWA '

M E B L E
Łóuka angtelskle Isbrykf .IConrid, 
J fnuszklawicz i Ska» T wo Ake. ir 
Warszawie, meble gięte, fabr. «Th»> 
netai>, otomany, materace, kredensy, 
stoły, kszesła, a?afy, garnitury salo­
now e, meble biurowe i t. p. poleca

D -h. F. Mieszkowskt
Wilno, u’ Ad. Mickiewicza Nr. 23, 
tel. 2—99 Na prowincję wysyłamy 

towary za łabcztiiiem .

F o iw a rc  e k  f
obszaru 12 ii . * 
tsgo ornej *iemi 
1 klasy f  d-,f lasu 
(dąb t,osna) 2 dr., 

łąk d. 2 dz. 
Obaserny d tn i 

raieszKapij, kom p­
let ^młynków gc- 
spódn icach . 8*. Iw. 
Ugró^ uwocowy. 
P ankt handlowy,
6 kim. od. stacji. 

Spizedamy 
za 856 dolarów 

uom  Handl.-Kotn.
„ Z A C H Ę T A -
Gdańska 6 tet. 9-05.

P o k ó j d e  ł y
z utrzymaniem o 

wynajęć a. Wejście 
ntt krepując-; dla 

uczni, uczenie opieka 
pomoc w naukach 
Tam ie  lekcje frai 
coskie o, ul. Stmma 
m. 4. (Okolicy S ąiu)

Za 7000 dolarów

losesja w  Kolonji 
olejowej z d j  

mcm zabudowa - (  
niami gospoda: 

czem!, ogrodim  
Dom H.-K.

. Z A C H Ę  i A*
G dsńA a 6, tel. 94)5

LEON DAUDET

„ kREW WŚRÓD MOCY.
— Nie wie pan, czy n :eboszczyK  

nie n rar innvca kochanek?
— W obrębie ,L a  Pocholle*?.. 

Nie , panie sędzio.
— Ykięc myli sie pan, p arna  Pa- 

ssehere była również jego kochanką.
D esem aud domyślał się całej sie­

ci intryng, które gnieździły się wśród 
o to cz e n i bogatego farbiarza i chciał, 
jak mówił: «uderzać w od., aby spro­
wadzić żaby*. Gruboskóry i gwałtow­
ny z natury Esianceiin nie posadzal 
nigdy kochanki swej Llodji o  stosu­
nek :e starym bogaczem. Ogarnęły 
go dwa sprzeczne uczucia: wściekłość 
wałczyła w nim ze s'rachem . Ten 
obraz zdradzonego kochanka wywo­
łał uśmiech na ustach obecnych, z 
przyjemnością nasycali się efektem 
tej komicznej sceny, odegranej wśród 
tragicznych okoliczności.

Nie mogę uwierzyć w to... 
rzekł Es’ancelin, pa ołużsżym milczę 
niu, mnąc z pasją nową swą czapkę.

— A jednak tak jest w istocie, 
zaraz dowiodę to panu. Sautemer 
proszę wprowadzić pannę Elodję Pa- 
sset"?re

Śiczna dziewczyna zbliżyła się 
drobnerr.i krokami ao  stołu, z głową 
spuszczoną, jakby szła wziąć z  rąk 
sędziego nagrodę, lub usłyszeć na­
ganę. KróiKa spódniczka, z dobrego 
materjalu i zręcznie uszyta, nie ukry­
wała pięknych małych nóżek Twarz 
o drobnych rysach okolona lokami,

wyrażała niessezerość. fałsz; wyraz 
ten dodawał jej dziwnego uroku, jak­
by odziedziczonego po kilku pokole- 
n.ach kobiet pięknych, a pełnych bi« 
pok^zji.

— Cóż za smaczny kąsekL—mru­
knął Bamond do ucha C-arissa obli­
zując się.

— O d jak dav.Tia b y ła  panienka 
kochanką p. O onereta?— Desarnaud 
ostro,

Nie patrząc na Estancehna, podo­
bnego w tej chwili do pom idori, 
dojrzałego na słońcu, Elodja Pajse- 
tiere oiworzyła szeroko oczy.

— To pomyłka panie sędzo, me 
byłam nigdy niczyją kochanką.

— Czy napewno?
— Najzupełniej.
— Proszę pamiętać, że webee 

Prawa kłamstwa są medopu3zcza'ne. 
O tóż rn au r tu dowód—sędzia poka­
zał fotografje — że bliższy stosunek 
łączył panią z nieboszczykiem.

— Aj — pomyślała dziewczyna, 
która zupełnie zapomniała o  tej fo- 
tografji. — Jak teraz wybrnę z tej 
biedy?

— Pierwsze kłamstwo pociąga 
za sobą inne — ciągnął dalej sędzia 
Proszę pamiętać, że chodzi tu o m or­
derstwo, o sp awę niezmiernej wagi, 
którą musimy wyjaśnić za wszelką 
eene. P. Estanceiin m ole  się oddalić. 
Zapewne będzie pan nam za chwilę 
potrzebny. Niechaj nikt z was się 
nie oddala, pod żadnym pretekstem, 
proszę o tern uprzedzić swych towa­
rzyszy...

— A teraz panienko?

B.edna Elodja nie wiedziała, co 
począć. Nie mogła znaitźć punktu 
oparcia, mimo że szukała go  w o- 
czach obecnych. Wreszcie, głodem 
p łnym słodyczy i pokory, zaczęła 
swą spowiedź,

— Istotnie byłam jego kochanką...
— cóż miałem począć, fc ałam się, że 
stracę posadę, naj'epszą w Lugdoni 
Zresztą kupił mi sklep na ulicy Fa'a, 
panowie znają zapewne frm ę „A La 
Rose th ć '\

— Kiedy został kupiony ten dar?
— Przed t rz e ra  5aty.
— Jak zapatrywałz się na to  pai>- 

na Loise!?
— Ach. porozumiałyśmy się do ­

skonale, pozatem udało się wszyst­
ko zachować w tajemnicy, ze wzglę­
du na projekt małżeństwa mego z 
panem Estancelinem.

— Wiedziałem o tym projekcie.
— Wtrącił Dćsannaucf, który w isto­
cie dowiedziaf się o  tern po raz pier­
wszy, — Cay sądzi pani.że Eitance- 
lin, będąc tak bardzo zazdrosnym, 
widać to  od pierwszego rzutu oka- 
mógłby domyśleć się ezegnś i po­
wziąć chytrze zamiar pomszczenia się 
na p. Ganeret?

— O. co to, to nie, penie sędzio! 
Naiwny z n itgo  chłop, prawaziwy 
głupiec, w sptawach sercowych, 
zrtsz tą  kochał bardzo swego pana. 
Musiało to być dla niego cięrkie roz­
czarowanie, gdy się dowiedział, że 
go oszukiwałam.

— Proszę się odwrócić i spojrzeć 
na ciało zamordowanego, Santenier 
proszę zdjąć pled.

Dziewczyna zakryła twarz swemi 
drobneml rączkami, na jednej z któ­
rych błyszczą} piękny djament. L&cz 
gest ten wstydliwy jednocześnie i li­
tościwy, nie v'yrażał żadnego niepo­
koju, żadnego wyrzutu, jedynie wstręt 
fizyczny,

— Może pani już odejść. Sante­
nier, proszę wprowadzić pannę Julję 
Loi sel.

— JulJ? Loisel, ezatynka o krót­
kich włosach ! i surowych rysach 
stanowiła wyraźny kontrast swej 
przyjaciółki. Formalna ta kochanka 
Gonereta mogfa posiadać kiucz od 
całej tej ciemnej sprawy, również 
mogła być zupełnie n it wtajemniczo­
ną. D esa-naui pokładał wielkie na 
dzieje na jej zeznaniach, postanowił 
więc zbadać ja przed innemi. Tulie 
Moueuse miała być badana os a*oią, 
ze vrzg'edL na ciekawe szczegóły z 
jej życiu, o których dowiedział się z 
teczki, zawierającej dane o niej zeb­
rane przez policję. O tóż mąż pięknej 
gospodyni został zamordowany orzed 
paru laty w analogi-zny SDOSÓb, 
wśród podobnych okoliczności, oo 
tych, jakie towarzyszyły tragedji w 
«La Pacholle*. Zbieg okoliczności, 
czy... coś innego?

— Panno Loisel, czy prawdą jest, 
ie  była nani prawie żoną nieboszczyka.

— Tak, parne sędzio.
— Czy wiedziała pani o stosun­

kach j-g o  z Eiooją Passetićre?
—- Tak.
—• A pani czy miała kochanka 

pośród personelu, służącego w .La 
Pctholle*. tub też z poza jej ohręou?

— Nie. O d dwunasta 'at oyłam 
wierną panu Ocneref.

— lic pani ma lat?
— Trzydzieści pierwszy rok.
— Miała więc pani dziewiętnaście 

lat, gdv p. Goneret został paci ko­
chankiem?

Czy uzyskała pani odeń znaczne 
sumy?

— Dawęł mi utrzymanie, i tysiąc 
franków miesięcznie, z uwzg^dnie- 
mem dewriuacji. Teraz pensja mota 
wynosiła cztery tysiące franków mie­
sięcznie

— Czy poczyniła pani jakie o- 
szczędności?

— Marr dwieście tysięcy franków 
U lokow anych w farbiarni p. Gonereta.

— Jest więc pan* kobietą pra­
ktyczną?

— Muszę nią być mam obowiązki 
względem rodziny.

— Czy nieboszczyk nie wspomi­
nał pani o  iem, że będzie o  niej pa- 
mięiał w testamencK?

— Mówiono o tem w pałacu.— 
lecz p, Ganeret nigdy mi tego nie 
obieevwał. Panna Cecylja Ooneret 
mnie tylno ufała, sama zaświadczy 
to panom.

— Czy nosądza p a r  kogoś o 
z mordowanie p. Oonerefa?

— Nie mam naiwniejszego po­
dejrzenia. Cały perronel w ,L a  Po­
cholle “ kochał p. Gonereta i wszyscy 
zainteresowani byli jaknajnaraziej w 
tem, by źyf długo, gdyż płacę zwię­
kszał z każdym rokiem, Trudno spot­
kać człowieka sprawiedliwszego, spo­
kojniejszego; od p. Gonereta.

— O  której wróciliście z balu?
— Około drugiej rano.

Czy wszyscy razem przechr 
dziiiści> przez aleje labiryntu?

— Tak.
— I nic nie zauważyliście podej 

rżanego.
—  N ic.
— Dobrze. Proszę się odwrócić • 

snojrzfć na ciało zab:tego. O dkrył 
pled, Santeniftrl

— Spokojna i jasna ‘ twarz Juljii 
Loisel nie zJradzi/a najmniejszego 
wzruszenia. Powieki jej nie drgnęły 
a zimne oczy nie zmieniły wyrazu 
Przeżegnała się jednak, poczem spój 
rżała do obecnych, wzrokiem obc 
Ję nym, spokojnym, nie wyrażającyr. 
cienia sympatji, sirachu, lub niechęci 
Usługiwała tym wszysikim panom* 
gdy bywali proszeni przez Goneret,f 
na obiady, z ia ła  ich zwyczaje, sła 
bos ki i wady. Dzięki zwieiżeniona 
jednej ze swych przyjaciółek, która, 
służyła u prokuratora, a potem u 
innych wyższych urzędników, znał*: 
ich potajemni związki, ciemne k 
ich życia. Świadomość ta doda\
jej pewność, siebie i pewnego poczu 
ri? wyższości. Sprytny Desarnatid 
zorjentuwał sie szybko w sytuacji 
zmienił ostry lon, jakim przemawiał 
do  badanych na bardziej mięki i u 
przejmy. ,

(D. C. N.).
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